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Od wydawnictwa.
Zaraz z początkiem przyszłego kwartam roz­

poczniemy w felietonie naszym druk nadzwyczaj 
zajm ującej, na współczesnych stosunkach opar 
tej, powieści Stanisława G r a y b n e r a  p. t -

„ W  o a d z e j s k ó rz e " .
Równocześnie zamieszczać będziemy w dal­

szym ciągu znakomitą powieść R e y m o n t a  
p. t.:

SiC hłopi“
Nowi prenumeratorzy, zarowno m.ejsccwi, jak 

zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  początek 
tej powieści i początek wychodzącej w tygodnie 
wym, książkowym dodatan powieści B o 1 e s ł a- 
w i t y  p. t, „Rr-zed burzą“ .

Kombinacye polityczne.
Z wielu faktów, objawów i okoliczności wno- 

sićby mużna, że skutki wojny rosyjsko-japoń­
skiej teraz dopiero na dobre zaznaczać się za­
czynają na arenie wielkopolitycznej, że na tej 
arenie dokonują się ważne zmiany i zwroty, 
pełne wielkiej doniosłości dla przyszłości W o­
bec tego w prasie europe’SKiej roi 3ię wprost 
od domysłów, przypuszczali - kombinacyj poli­
tycznych.

Sojusz angielsko-japoński, jakkolwiek do 
wczoraj jeszcze nie znano jego treści, był już 
od dwóch miesięcy przedmiotem refleksyj wy­
bitnych organów prasy, a zapewne także uarad 
dypl marycznycti w stolicach europejskich. — 
Przypuszczano, że jest on aktem pierwszorzę­
dnej wagi dla ukształtowania się stosunków 
międzynarodowych nietvlko w Azyi. lecz i w 
Europie, a przypuszczenia te nie zawiodły

Dziś znamy go już i wiemy co oznacza. Ma 
on pozornie tylko tenduneye odporno-pokojowe, 
w gruncie rzeczy atoli należy do tej Kategoryi 
sojuszów politycznych, które objętym niemi mo- 
eaistwum dozw»ia,,ą rozwinąć politykę jeśli już 
nie wprost agresywną względem innych, to co- 
najmniej śmiało przedsiębiorczą I już z tego 
powodu mocarstwa europejskie poważnie się 
z nim liczyć muszą. Zawarte w nim uznanie 
rowuych praw wszystkich mocarstw w Azyi 
i polityki otwartych drzwi w Chinach ma tylko 
do pewnego stopnia wartość frazesu W rze­
czywistości bowiem Anglia i Japonia, podzieli­
wszy się temi zadaniam. i rolami, zapewrny 
sobie dominujący wpływ na wszystkie kwestye 
polityczne, jakie wyłonić się mogą w Azyi w 
ciącu następnych lat dziesięcin, czyli w czasie 
na przeciąg którego sojusz ten zawarto. Anglia 
dziś już zabiera się do sprzątania owoców tej 
ważnej umowy. Zam.erza ona, jak się dowiadu­
jemy z aepesz, zamienić port swój S i n g a p o- 
re , panujący nad cieśniną Malakkn, na rodzaj 
wsi hodnio-azyatyckiego G i b r a l t a r u

W krótce już niejako dla uświęcenia zawar­
tego sojuszu i dla spop^aryzowan.R go u obu 
narodów, flota angielska zjawi się w portach 
japońskich. Wschodnm azyatycka eskadra An­
glii pod dowództwem admirała Noala już w tym 
celu odpłynęła z Hongkong.

Sojusz angielsko-japonski zwraca się w pier­
wszym rzędzie przeciwko EŁosyi. W ypowiedzia­
no to w nim wcale niedwuznacznie. Niemniej 
atoli jest on niewygodnym bardzo a nawet, gro­
źnym dla N.emiec. Po wyparciu Kosyi z Portu 
Artura i Mandżuryi, po obezwładnieniu jej na 
czas długi w tej części świata, Niemcy ze swo-

jem „miejscem przy słońcu1*, ze swojemi rozle 
głemi interesami handlówemi w Chinach i bar 
dzo śmiałem, aspiracyami politycznemi cc do 
tego państwa znalazły się tam nagle w bardzo 
trudnem położeniu. Ich „dzierżawa" Kianczan 
dostała się w prawdziwe kleszcze, w kleszcze 
angielsko-japońskie, które mogą zakwestyono- 
wać wszelkie przywiązane do tej dzierżawy 
nadzieje. _

Nie dziw więc, że i w N.v,mczech panuje dziś 
usposobienie wcale niewesołe, że prasa niemie 
cka nie tai swego gniewu z puwodu takiegu 
zwrotu w stosunkach wschodnio-azyatyckich.- 
Łndzono tam się jeszcze do ostatniej chwili, że 
wprost wrogo dla Niemiec usposobiony obecny 
gabinet Balfonra rychło już zmuszony oęozie 
ustąpić od steru polityk, angielskiej, że wraz 
z mm upadnie, a przynajmniej złagodnieje anti 
niemiecka tendeneya wielkobrylyjsklej polityki 
zagranicznej. Dziś i to złudzenie zaczyna się 
rozwiewać. Słychać, że Balionr właśnie sojuszu 
z Japonią chce użyć za środek do wzmocuienia 
swego stanowiska, że gotów jest rozwiązać par­
lament i zarządzić nowe wypory pod hasłem 
tego sojuszu, nadając mu takie znaczenie, że 
kto głosować będzie przeciwko obecnemu gabi­
netowi, tem samem naraża się na podejrzenie, 
że głosuje także przeciwko —  przymierzu z Ja­
ponią

Gdy więc na ewentualny rychły upadek ga­
binetu Balfonra liczyć trudno, opinia w Niem­
czech chwyta się tem skwapliwiej myśli prze­
ciwstawienia wzmagającej się potędze angiel­
skiej ściślejszego skojarzenia celów i dążności 
N i e m i e  c i  R o s y  i. Fantazya Niemców posuwa 
się i dalej jeszcze marzy o wciągnięciu do tej 
koalicyi także F  r a n c y i. Prowokacyjne wzglę­
dem niej wystąpienie rządu niemieckiego w 
sprawie maiokkanskiej miało na celu zatrwo­
żenie Francyi i przekonanie jej, że na pomoc 
Anglii w pewnych razach nie bardzo liczyć 
może, że lemejby było dla niej, gdyby starała 
się zbliżyć do Niemiec Prasa niemiecka od 
kilku miesięcy już różowemi wprost barwami 
maluje Francy Korzyści, które wyptynąćby mo­
gły dla obustron z takiego zbliżenia. Zdaje się 
zaś, że w miarę, jak rozbijały się wszelkie pró­
by przejednania Anglii, myśl pozyskania Fran­
cyi dla nowej kombinacyi politycznej, zamieniła 
się w akcyę rzeczywistą Dzis bowiem nadcho­
dzą wieści, że w kwestyi m a i o k k a ń s k i e j  
osiągnięto z u p e ł n e  p o r o z u m i e n i e ,  *e n.ao- 
da, która w tej kwestyi zawartą zostanie nie­
bawem, będzie, dzięki u s t ę p s t w o m  niemie­
ckim, b a r d z o  k o r z y s t n ą  d l a  F r a n c y i .

Ten pomyślny zwrot w zatargu franensko- 
piemieckim jest podobno w niemałej mierze 
dziełem R o s y  i ,  a głównie najwybitniejszego 
g jej obecnych polityków, W  i 11 e g  o Działał 
ro w tej sprawie podczas swojego pobytu w 

Paryżu, a reszty dokonać miał po przybyciu 
do Berlina. Tn rzekomo nawiązał takżb per- 
traKtacye w kierunkn ściślejszego zespoleni* 
polityki Niemiec i Rosyi, a jeżeli wierzyć mo­
żna doniesieniu berlińskiego „Local Anzeige- 
ra“ — pertraktacye te nie pozostały bez u- 
chwytnego rezultatu Rezultatem tym ma być 
zamiar nadania dotychczasowemu porozumieniu 
niemiecko-rosyjskiemu formy k o n t r a k t o w e j ,  
a więc tormy s o j u s z u ,  a co najmniej, u g o ­
dy.

Naprzeciw sojuszu anglo japońskiego stanę­
łaby zatem nowa kombinacya: ugoda rosyjsko- 
niemiecka, a może i rosyjsko-niemiecko-f r a n- 
c u s k a .  Ostatnia ta możliwość jest jednakże

jeszcze wątpliwą. Tego rodzaju „zboczeniu** po­
lityki francuskiej stoi wprawdzie n* przeszko­
dzie jej ugoda z A nglią, która w ostatnim cza 
sie przez wymianę wizyt flot obustronnych na 
zewnątrz przynajmniej nabrała jeszcze serde­
czniejszego chai autem, wobec atoli praktyko- 
wanago od dłuższego czasu w polityce między 
narodowej ubezpieczania się „n a  d w a  f r o u -  
ty*  żadna taka „eitra-tonra** mocarstw euro­
pejskich nie jest wykluczona.

Pewną sensacyę wy* ał w prasie europej 
skiej tak_c fakt rozesłania przez Rosyę zapro 
szeń na nową konferencyę pokojową w Hadze. 
Zamiar zwołania drugiej takiej konferencyi po- 
wziąi pierwotnie —  jak wiadomo - - prezydent 
Unii amerykańsKiej Rooseyelt, obecnie atoli —  
w zamian za pokój w Portsmouth —  misyę tę 
odstąpił on c a r o w i .  I w tem widzi część pra 
sy europejskiej znamienny manewr polityczny. 
Dowodzi to rzekomo, że i Stanom Zjednoczo­
nym sojusz angielsko japoński jest bardzo nie 
na rękę i że pragnęłyby one podnieść znowu 
nadwątloną klęskami wojennemi p o w a g ę  R o ­
s y i .

I ta kombinacya zasiaguje na uwagę, i z moj 
bowiem wyłonić się mogą rychło rozmaite nie­
spodzianki polityczne

Ubezpieczenie robotników,,
Gdy w Wiedniu obradowa* siódmy międzyna­

rodowy Kongrea dla ubezpieczenia robotników, 
podawaliśmy przebieg obrad tego zgromadzenia, 
które nie posiadało wprawdzie atrybucyj prawo­
dawczych, mimo to jednakże zwróciło na siebie 
nwagę rządów i opinii publicznej z tego powo­
du, że mogło dać i dało rzeczywiście bardzo 
cenne wskazówni do rozwiązania jednego z naj­
ważniejszych zagaduień społecznych Wszak cho­
dzi o ubezpieczenie na starość i na wypadek 
niezdolności do pracy tych wszystkich lnazi, 
którzy pracą zdobywają byt w bieżącej cbwiii, 
ale o zabezpieczenia sobie przyszłości myśleć 
nie mogą. Po sprawozdaniach z obrad pragnie­
my obecnie w najogólniejszych zarysach podać 
ich bilans, pozostawiony następnemu kongresowi 
i rządom państw, które na Kongresie wiedeńskim 
były reprezentowane.

W kungresie, który odbył się w Wiedniu 
przedstawiciele robotników biali w dysknsyi ży­
wy udział i to należy aw sei#  za*ważną:'->kołi 
czność, Odział ten był nietylko poząaanym, ale 
koniecznym, ażeby obradom zapewnić bezstron­
ność. Rohotuicy wywiązali się dobrze ze swoje 
go zadania i na, ogół okazali wyszkolenie eko­
nomiczne, tudzież umiarkowanie. Tak olbrzymie 
zadanie, jak ubezpieczenie robotników na sta­
rość i na wypadek niezdolności do pracy, wy­
maga rzeczywiście umiarkowania i uwzględnie­
nia rozmaitych warunków ekonomicznych.

Co do sposobu rozwiązania tej kwustyi, roz 
muite oo ja wiły się zdania. Delegaci franensej 
przemawiali gorąco za systemem swobodnej sa- 
E o o p o m o c y  p r z y  p o p a r c i u  p a ń s t w a ,  
pozostaw łając jednostce wolność, w jakiej mie­
rze pragnie zaopatrzę-4 się na przysziość. Na 
przeciwnym biegunie stali zwolennicy p r z y ­
m u s o w e g o  u b e z p i e c z e n i a ,  którzy nie­
tylko wymiar aie i miejsce ubezpieczenia pra­
gną ustawowo nałożyć ua pracowników. Ta 
grupa wskazywała na korzystne wyniki przy­
musowego ubezpieczenia w Niemczech. Robotni­
cy przeciwko przymusowemu ubezpieczeniu nie 
podnosili żadnych zarzutów.

Natomiast żywy udział brali delegaci robo­
tników w dysknsyi nad jednolitością i uprosz­
czeniem UDezpieczenia robotników. Ścierały się 
zdania co do możliwości i prawnej dopuszczal­
ności zlewania w jednę całość poszczególnych 
gałęzi ubezpieczenia, przyczem chodziło nietyl­
ko o techniczne i organizacyjne jednoczenie 
dla celów zarządzenia. Tuta, wystąpiły sprze­
czne poglądy pracodawców i robotników, a po 
godzen.e tych sprzeczności jest jednym z naj­
ważniejszych celów akcyi przygotowawczej około 
ubezp eczehia robotniirów.

Delegaci i c b o t n i k ó w  pounosili przy tej 
sposobności swoje żądania c o  d o  u d z i a ł u  
w z a r z ą d z i e  i j o r y s d y k c y i  przyszłych 
zakładów ubezpieczenia.

W  sprawie m i ę d z y n a r o d o w e j  s t a t y ­
s t y k i  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w  prze­
prowadził kongres wyczerpującą dyskusyę. Roz­
wiązanie tej kwestyi przedstawiało liczne t-n- 
aności tak ze względu na różnorodne defimcye 
wypadków w rozmaitych prawodawstwach, jak 
i tm względu nr "óżnolitość w podziale i strn 
ktnrze przemysłowych i rękodzielniczych przed­
siębiorstw w aazdem państwie. Kong^eD polecił 
osobnej komisyi, ażeby wspólnie z międzynaro- 
dowem harem statystycznem w Londynie ODra- 
cowała sprawę międzynarodowej statystyki wy 
padków i wnioski przedłożyła przyszłomu kon 
gresowi. Równie pozostawiono do rozstrzygnię­
cia najoliższemn kongresowi sprawę r e n t y  dla 
n i e z d o l n y c h  d o  p r a c y  i sprawy skal' nie­
szczęśliwych wypadków.

Ważną bardzo jest s p r a w a  l e k a i z y  
która pośród robotników, równie jak w swiecie 
lekarskim budz. często niezauowulenie. Odzy 
wały się głosy za w o l n y m  w y b o r e m  l e ­
k a r z a ,  o co upominali się równie roDotmcy, 
jak i lekarze, którzy prócz tego żalili się, że 
praca ich nie znajduje należytego uznania. —  
Zwracano uwagę na za-ządzenia w Niemczech, 
które pod tym względem mają złemu zaradzić.

Oto główne przedmioty obrad kongresu. Jak 
wspomnieliśmy, zadauiem jego było wskazanie 
dróg wiodących do celu, i przyznać trzeba, że 
kongres w Wiedniu przyczynił się w znacznej 
mierze do tego. —  Jak wielkiem było zajęcie, 
Które obnaził, świadczy fakt, że zgłosiło się 
1500 uczestników ze wczystkicb prawie państw 
europejskich i niektórych zamorskich. Najbliż­
szy kongres odbędzie się w Rzymie po upływie 
trzech la P ogram iego obrrd bedzie obejmo­
wać sprawę o p i e k i  l e k a r s k i e j ,  w obrębie 
orgauizacyi ubezpieczenia; t w o r z e n i e  k a ­
t e d r  d l a  m e d y c y n y  s o c y a l n e j , ubez­
p i e c z e n i e  p o ł o ż n i c  i kształcenie urzędni­
ków dla zakładów ubezpieczenia.

Korsspukflencjg ,|ov8i litom.1
W u k M W t ,  27 września.

(Uk»i Skku a& a Peton arg. — Sprawa tzkolna. 
Natchnienia i  Berlina. — Witte.)

Podług nadosz>ych dziś z PetersDurga anten 
tycznych wiadomości, wywarł tam w najwyż­
szych sferach bardzo złe wrażenie ostatni su­
rowy przykaz warszawskiego gen.-gubernatora 
Skałłona, a przodewszystkiem wielkie zdziwienie. 
Stan wojonny, wśrOd którego zaczął swe rzą­
dy —  tłómaczą tam —  daje mu sam prze: się 
wszelkie środsi w ręce, taK, iż dodatkowe ma­
nifesty, do tego w chwili tak niepewnej, jak 
obecna, uważają tam co najmniej za Wielki nie­

takt i błąd Ale, że Petersburg daleko, a sze 
roka Warszawa nie dowie stę nigdy o panują- 
cem tan usposobieniu, przeto i właaze tutejsze 
stosują w dalszym ciągu wszelkie surowe środ­
ki, główmie przeciw młodzieży mundurkowej po 
ahcacli, wiążąc chłopców po cyrkułach, w kom­
natach dla chorych przeznaczonych, a nawet 
w pomieszczeniach, gdzie zwykłe trepy się 
skiada! Skutkiem tej nowej naganki nowa fala 
młoazibży zmuszona jest emigrować poza gra­
nice Królestwa, najwięcej do Krakowa. W  bim 
rze paszportowem wridzi się przeważnie cbłop 
ców z ojcami, lub studentów

Wyprowadzone jnż z cierpliwości przełożone 
pensyj prywatnych postanowiły na onegdajszem 
zebianiu rozpocząć lekcye w swych zakładach 
z dniem pierwszym października z wykładowym 
językiem polskim, a to nie oglądając się już na 
dalsze postanuwienia ani na możliwe następ­
stwa. To też spotyka się jnż od dwu dni na 
m.escie dawno niewidziany widok długich łań­
cuchów pensyonarek parami idących

Ugodowcom paraliżującym tn w dalszym cią 
gu wytrwale Dojkot szkół rosyjskich pomagi —  
jak doszły ru wieści z kompetentnego źródła z 
Berlina —  jego cesaiska mość niemiecka W il­
helm II Wiemy te napewno, iż w posłuchaniu 
kanem Wittemu wywierany był nacisk w du­
chu nieprzyjaznym Polakom a specyalnie co do 
ustępstw dla szkół. Natomiast wiemy również 
iż na drodze mięazy Berlinem a Petersburgiem 
znajdzie się dość sposobności do udzieleni* W it­
temu szczerych przedmiotu wycn informacyj w 
sprawach polskich; udzieli je ministrowi-try- 
nmtatorowi osodIsiosć wpływowa wysoko poło­
żeni. a ciesząca się zaufaniem i sympatyą W it- 
tego. Grot.

Listy słowiańskie.
P r a g a .,  we wrieśniu. 

(Sraz ueTjetoYj. — Początek czeskiego zll/; dr niitory 
czno-artystycznego. — D»r prófetorsL — PaltfH, »rty

stK* na ironie praskiej. -  Polsko-czeskie feljetony.)
Nowy krok naprzód nciy-nlli w dziejach kultur' 

narodowej Ciesi obecnie zawiązając nowe towarzy­
stwo oświaty ludowej, kłrdąc kamień węgielny pod 
wielką inatytucyę narodową, jaką ślubuje hyc 
„ S y s i  O i T j e t o T y " .  Skrzydła swe ro*toc*yć b i  
„Sv&zu Zwląaei; nad wszvs*kiemi krainaasl cze 
skiemi i nad Wiedniem Gtwiło tewarrystwa Drami: 
„sierzyć i podnosić wykształcenie ludowe w naro­
dzie czesko-aiowiańskiin11 Barwy politycznej nie mz 
Towarzystwo żadnej i według statutów mieć aie 
będzie. Myśl fundamentalna wyszła od „Naroaowej 
rady czeskiej**. Środkami do osiągnięcia celu będę 
ludowe książnice i czytelnie, czasopisma i pogadan­
ki, wiedzę popularyzujące, oraz wszelkiego rodaaju 
zabawy patryotyczne i artystyczne. Członkami Tn- 
warzystwt i'.rzedi i t « ,  stkieei b'dą gminy, korpora- 
cye 1 stowarzyszenia, w dalsze] dopiero linii osoby 
samodzielne.

Ideą poświęcenia dla ojczyzny natchniony oby­
watel winohradzki, monslgnore Ferdynand Lehner 
..twierdził równocześnib wielką prawdę o szczodro- 
cie czeskiej dla sprawy Darodowej. Od męża tego 
otrzymała Praga pismo, w którem czytamy, że pra­
cując od lat 35 nad aweml „Dziejami sztuki cze­
skiego narodu**, zebrał sporą garść dzieł i czaso 
pism, oraz obrazów i rzeźb wielkiej rzadkości i ce­
ny Wśród drogoconnoścl tych są stare rzeźby z 
wieka na we.: XV. Ponieważ Praga, aczkolwiek ze 
swemi stu wieżami jest wspaniałem muzeum stylów 
1 architektury, nie posiada dotąd przybytku pa-

Pogadanki z  higieny w zroku
w okresie szkolnym.

u.
Oświetlenie w szKotach.

Na pierwszy pian wysuwa się przy nuace 
szkolnej sprawa oświetlenia. Regułą jest, że 
nauaa powinna odbywać »ię wyłącznie przy 
ś w i e t l e  d z i e n n e m ,  nigdy zaś, chyba wy­
jątkowo, gdy już tego w żaden spnsob nmknąć 
nie możua, przy świetle »ztucznem Światło musi 
być dostateczne, ale nie olśniewające, a więc 
nie może słońce padać na ławKi Dezpośrednio, 
ani też odbite od błyszczących ścian sąsiednich 
budynków. Światło nie powinno padać z przodu, 
ani z dołu, tylko z l e w e g o  bokn, lub z obu 
stron. Najodpowieduiejszem zaś byłoby oświe­
tlenie z góry, w takim jeauah razie wszystkie 
klasy mnsialyby być umieszczone nie nad sobą, 
lecz obok siebie, co, ze względu na oszczędność 
miejsca, nie zawsze jest możliwe. To są ogólne 
kardynalne warunki tego. co nazywamy dobrem 
oświetleniem.

Niedostateczne oświetlenie działa szkodliwie 
w ten sposób, że zmusza ucznia do przybliżania 
oczu do książk. tem więcej, im światło jest 
skąpsze, a nadmierne zbliżanie jest jednym 
z ważnych czynników, wywołujących Krótki 
wzrok. Cohn znalazł w szkołach o dobrem o- 
świotlepiu krótki wzrok u 1 % — 6°/, uczniów, 
podczas gdy w szkołach źle oświetlonych pro­
cent ten wynosił 7ł /0— 16*/r

W Klasie szkolnej, gdzie siedzi kiiKunastn 
lub kikuaziesięciu uczniów, chodzi metylko o 
ogulnt oświetlenie całej sali, ale daleko więcej
0 to, aby każda rawka otrzym yw a ła  dostateczną 
ilość światła. Tu wiele „aieży jnż od samej 
bauowy szkoły, od odległości, w jaKiej stoi ona 
od innych budynków, od ilosc  i wielkości okien
1 dlatego przy stawianiu nowych szkół względy

te powinny być brane w rachubę. Higieniści 
francuscy żądają, aby inne domy stały dwa ra­
zy dalej od szkoły, niż wynosi ich wysokość, 
bo wtedy tylko nie będą zabierać potrzebnego 
światła klasom na parterze WaruneK ten wszę­
dzie, gdzie tylso można, powinion być awzglę 
dniony; w przeciwnym razie nie należy umie­
szczać klas szkolnych na parterze, lecz dopiero 
na piętrach.

Ściany sal muszą być jasne, aby jak naj­
więcej odbijały św iatła , jednak nie całkiem 
białe, bo wywołają olśnienie. Najlepszą barwą 
dla ścian jest jasno-szara, dla sufitu biała. —  
A by w sakach słonecznych słońce nie padało 
Da ławkę lub twarz uczniów, sale takie muszą 
mieć w oknach szyby marowe, albo lepiej za­
słony z szarego płótna, tak urządzone, zeby w 
miarę potrzeby można zasłaniać dolną, lub gór­
ną część okna

Co się tyczy oświetlenia jednostronnego i 
obustronnego, większość okulistów oświadcza 
się za oświeuenuim j e d n o s t r o n n i  m,  i to 
z lewego boku Przy tem jednak na i odlegle .sze 
od okna miejsce powinno dostawać tyle świa­
tła, co najbliższe. Da się to uzyskać przez za­
chowanie odpowiednego stosunku między wyso­
kością okien a głębokością sa li, ale nważać 
trzeba, aby dolny brzeg okien nie dochodził do 
wysokości oczu siedzących uczniów, a to dla 
uniknięcia wpadania światła od dołu, co jest 
bardzo przykre i szkodliwe dla wzroku. Liczba 
okien musi być zastosowaną do wielkość, sali, 
zawsze jednak lepiej jeżeli jest ich więce^, niż 
mniej, a za to o t>le większych. Stosnnbk po­
między powierzchnią okien razem wziętych a 
powierzchnią saii szkulnej, mu wynosić przy­
najmniej V, tej ostatniej.

We Francyi przepisy żądają, aby wysokość 
OKien wynosiła j sdnę trzecią głębokości sali, 
większość jednak okulistów, między tym- i Ga- 
łęzowski, uważa to tylko za „minimum’*, które 
należy zawsze nrzekroczyć „in plus**, tak, aby 
wysokość okien równała się połowie głęboko­
ści sali szkolnej. W tedy dopiero ławki, stojące

pod ścianą przeciwległą od okien, dostają świa­
tłu bezpośrednie, a nie odbite od ścian, pośre­
dnie.

Szczyl Każdego okna sięgać ma jak najwy­
żej do sufitu, a dolny brzeg znajdować się o 
1’20 m nad podłogą. Przytwm szczyty okien 
mają być płaskie, me łukowe lub Spiczaste, a 
wewnętrzne krawędzie framug ścięte skośnie. 
Przy dwuskrzydłowych oknach ramy i krzyże 
środkowe muszą być możliwie wąskie.

Dopiero, jeżeli niemożliwem jest z jakichKol- 
wiek powodów zapewnić przy jeduostronnein o- 
świefleniu wszystkim miejscom w sali potrze- 
Dnej ilości światła, uciec się trzeba do oświe 
tlenia obustronnego. —  Radzą jednak wtedy, 
aby okna prawe pyły mniejsze niż lewe, żeby 
zawsze większość światła padała z lewej strony. 
Trzeba także nważać, aby oczy uczniów nie 
doznawały przy tem olśnienia przez spotykanie 
się na ławce tych świateł, pochodzących z dwóch 
Drzeoiwnych sonie kierunków. Często zachodzi 
potrzeba w niektórych salach, n. p. rysunko­
wych, oświetlenia górnego; każda w.ęc szkoła 
powinna mieć kilka sal w ten sposób urządzo­
nych

Jeżeli, nauka pewnych przedmiotów koniecz­
nie już odbywać się musi wieczorem, to oświe­
tlenie sztuczne powinno odpowiadać tymsamym 
warunkom, jakich wymagamy od oświetlenia 
dziennego pod względem siły światła, kierunku, 
dostatecznego oświetlenia każdej ławKi i t. d. 
Przy sztucznem oświetleniu trzeba jeszcze nad­
to zwracać nwagę na Wytwarzające się ciepło, 
które, jeżeli rozgrzewa oczj i głowy uczniów, 
jest szkodliwem. Najlepiej zatem, gdy lampy o 
silnem świetle są umieszczone w górze w do­
statecznej odległości od głów i oświetlają 
światłem rozproszonem prze? szklanne kule ma­
towe.

W  szkołach przy oświetleniu sztucznem na­
suwa się pytanie, czy lepiej umieszczać sw.atła 
w ten sposób, zeby dosta czały całej sali dosta­
teczno] do pracy ocznej ilości światła, czy też 
umieszczać lampy tak, aby każda ławka miała

i swoje światło. Pierwszy sposób ma tę zaletę, 
że mniej lamp, a za to silnych, umieścić można 
tak wysoko, że ciepło od nich nie udziela się 
uczniom, drugi sposób zaś, że la^da ławKa, 
mając swoją osobną lampę mniejszą, może być 
jednako oświetloną*).

W ogólę używając w sziołach oświetlenia 
sztucznego trzeba trzymać się następujących 
reguł: Każdy uczeń musi mieć na swej ławce 
przynajmniej „minimum-* wymaganej do pracy 
ocznej ilości światła; promień, chociażby nie 
rozgrzewający mocno, Dowinien być zawsze o- 
słonięty tak. żeby oczy ucznia go nie wid7.iały, 
a ciepło, wytwarzające się przy palenia czy to 
lamp wiszących, .czy ; stojących, nie powinno 
rozgrzewać głowy i oczu. Dostateczne oświe­
tlenie małą ilością świateł ułatwia birdzo ta 
okoliczność, gdy kiasa nie ma aużo uczniów, 
wtedy też i mniej wytwarza się ciepła, a za­
nieczyszczenie oowietrza, powstające bądź co 
bądź zawsze przy wszystkich niemal oświetle­
niach sztucznych, będzie mniejsze. A  więc, po- 
mnając już inne względy, chociażDy tylko z tego 
powodu unikać należy przepełnienia poszczegól­
nych klas.

Najodpowiedniej8zem i tu jest oświetlenie 
nie bezpośrednie, lecz pośrednie, odbite. Świa 
tło lamp powinno pałał na sufit, a gtąd dopie­
ro, odbijając się jaKo rozprószone, oświetlać 
równo wszystkie pnnkta san W tedy odpadają 
cienie, jakie w innych warunkach rznea na pa 
pier osoba piszącego pióro lub ołówek jeżeli 
lampa, oświetlająca bezpośrednio, jest w nie- 
właściwem miejscu umieszczona.

Takie wzorowe oświetlenie dzienne lub sztu 
czne możliwem jest w budynkach nowych, sta­
wianych jnż z zachowaniem przepisów higieny,

, )  Nie mogę tu wchodzić w »zczegón rśznych 
rodzajów oświetlenia iztucznego, gdyż jest to ma- 
tervał zbyt duży. W  mojej książce, p. t. „Podu- 
la na higienu w zrołu“ , poświęcam tema osobny 
rozdział i tam też czytelnika odsyłam. łPrzyp. au- 1 
tora).

istnieje jednak większość jeszcze szkół starych, 
przeto, zanim te kiedyś zastąpione zostaną in- 
nemi, koniecznie domagać się muBimy, aby nie­
korzystne dla wzroku warunki zostaw w nich 
bezzwłocznie poprawione, co możliwem jest 
przy nie wielkim nawet stosunkowo naKła- 
dzie.

Ciemne klasy mozne bowiem uczynić jaśniej- 
szemi przez pomalowanie ścian, sufitu, drzwi 
i pieców, jasną barwą; pomalowanie jasno do­
mów, naprzeciw aekoły stojących usunięcie lnb 
obcięcie drzew, pod oknam* rosnących; umiesz­
czenie ns zewnafrz OKien reflektorów, wybicie 
nowych okien lub powiększenie dawnych, oraz 
ściosanie ukośne krawędzi framug, zwłaszcza 
jeżeli mary są grnbe i framug* te zbyt głębo­
kie. Zresztą trzeb* Koniecznie w szkołach, nie­
szczególnie oświetlonych, zastosować naukę do 
tych gorszych warunków, układając u n y , od­
powiedniejszy rozkład goazin. żeby czytanie, 
pisanie, rysnnki i t. p. prace, wymagające na­
tężenia wzroku, odoywałj się wtedy, *i«dy 
najwięcej pada światła dziennego do Klas. —  
Pod tym względem powinno się dyrektorom 
poszczególnych szkół zostawić więce* swobody, 
aby, me krępowani szablonem, mogli rozlożyć 
inaczej naukę poszczególnych przedmiotów bez 
uczczerbkn dla całości.

Mówiąc o oświetleniu, nie można przemilczeć 
aktualnej sprawy nauui jednorazowej Pomija- 
ląc wszystkie inne względy higieniczne, któro 
za nią przemawiają, sam chociażby tylko wzgląd 
na oczy i wzrok jest wystarczającym, aby 
przeważyć «zalę na korzyść jednorazowego sy­
stemu szkolnego. W  nowych szkołach zaprowa­
dzony ten system okazai się w praktyce ko­
rzystnym i zdaje się, że dzięki interwencyi le- 
Karzy, któ-zj ośwadczy-i się przeciw dwuraze- 
wej nauce, mimo chwilowego niebezpieczeń­
stwa, jakie mu groziło, nie ulegnie już zmia­
nie...

Dr Adam Langie.
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miątkoin sztuki poświęconego, monsignore ofiaruje 
we zbiory i fundusz sta tysięcy koron złotej sto­

licy na założenie cztdkiego mnzerm historyczno- 
artystycznego. Prócz grosza gotowego ofiaruje swe 
wydawnictwa, jak czasopismo „Metody" i dzieło 
„Czeska szkoła malarska X I w. “ w kilkuset egzem­
plarzach, które stanowią wartość również blisko 
100.000 kor I  miejsce dia zbiorów upatrzył ofia­
rodawca, a znalazł je w kościele bł. Agnieszki 
Pizemyślidównej, kwrj pocfiodal z X III stulecia i 
jest pierwszorzędnym pomykiem sztuki dawnej. Ta 
to świątynia, wynajęta na skład}, winna mieć szla­
chetniejsze przeznaczenie, a takie przeznacza jej 
zauiy patryota. Ponieważ dary są wspaniałe 1 za­
cne, a rumj kościoła należą do skarbu miejskiego 
przeto Bada miejska praska z radcścią ofiary 1 ra­
dę czcigodnego obywatela prz}jęła.

W  mniejszym zaKresie podobny czyn patryoty- 
czny spełnił w dniach ostatn ch może pod wpły­
wem wiadomości o darach Lehuera, profesor 1 lite­
rat Józef W  u n s c h, który swe grunta w Pilźnie. 
w artości 100.000 Korca, ofiaruje ojczyźnie swej, 
miastu Bokycanom z przeznaczeniem, aby ala swycn 
synów —  Czechów, kształcących się w Pilźnie, 
zbudowało zakłady filantropijne. Profesor Wiinsch 
znanym jest w ćwiecle literackim, j&ko wytru ały 
podróżnik, który od >at 30 zwiedza ziomie Europy, 
Afryki 1 A*yi, i wrażeniami oraz zdobyczami nau­
ko wemi dzieli się za pośrednictwem pióra z roda­
kami

Niezwykłe powodzenie znalazła na scenie cze­
skiej nasza śpiewaczka p. Janina Korolewicz-Way- 
dowa, która najwyższe uznanie od krytyki czesk.ej 
otrzymała za „Violetcęu Verdlcgo. Sąd czesai, 
zwykle w pochwałach skąpy i za mało szczodry, 
przyznał polskiej artystce wielkie wawrzyny, że 
opanowaia ton do tego stopnia, iż koloratury jego 
się nie lęka bynajmniej i śpiewem swym nietylkc 
bawi ucho i pieści duszę, ale wprost czaruje i po­
ry z a w sfery niebiańskie słuchaczy. „Widzieliśmy —  
powiadają „Narodni L (3ty“ —  na czeskiej scenie 
długi rząd Traviat —  Pattl, Sewbrlehowa, Fohatroe- 
mowa sa „fiors concours", —  ale przecież 1 ua 
tern cięźkiem stanowisku wykonanie p. Korolewicz- 
(Vaydowej zdobyło sobie miejsce wśród najdosko­
nalszych."

Na tern miejscu zaczęliśmy prowadzić zapiski 
pnekiauów czeskich z polskiego, pojawiających się 
w codziennej prasie czeskiej Zapisać tedy z dni 
ostatnich musimy Żeromskiego „Legenda o leśnym 
bracie" w „Nedielnicn Listach" (249) i przekład 
„Emancypacyi" w „Narodnich Listach" (203). —  
NajczynniejBzym na tem poln jest Vaclav Kredba, 
może nowy „konsnl polski" po Jeiinkn, Czernym, 
Prnsiku i Hovorce. Iwo.

Sokoli polscy w Holandyi.
Charakterystycznym przyczynkiem do ńisto- 

ryi aciskn myśli polskiej w Niemczech dzisiej­
szych będzie fakt odbycia się zlotu Sokołów 
polskich z W estfalii i Nadrenii w  Holandyi. 
Sokoli polscy z zachodnich prowincyj Niemiec 
oddawna pragnęli urządzić zjazd celem odbycia 
przeglądu sił swoich i pokrzepienia serc, ale 
zakazy i prześladowania władz niemieckich stały 
ciągle temu na przeszkodzie.

Zlot projektowano pierwotnie w Marien, miej­
scowości położone, w pobliża Doitmuda, lecz 
poiicya pińska przeszkodziła tomu zabraniając 
ziom. Następnie raprosił diah Żmudziński z K»- 
stropu członków gniazd okręg a IX  na prywatną 
zabawę do Kotenburgu. Czujna poiicya wytro­
piła jednak Sokołów i rozpędziła do domów. 
F  ostanowiono więc skorzystać z gościnności po­
granicznych Holendrów i po długich zachodach

kofów, pcwracającycn ao aomp, na dworzec. —  
Na peronie grała kapela polska marsza Tacza­
nowskiego a wśród dźwięków muzyki wznosili 
Holendrzy okrzyki na cześć Polaków. Zadzi­
wiało ogólnie, że punktualnie o godzinę 12 w 
nocy wszyscy Holendrzy opuścili lokal gościn­
ny i udali się do domów. Taki u nich zwy­
czaj.

Przy pożegnaniu zapraszali Holendrzy Po­
laków, aby w przyszłym roku ich znown odwie­
dzili.

t  Bronisław Zawadzki.
Z szerjgów przedstawicieli dziennikarstwa pol­

skiego ubył jedbn z najwybitniejszych Depesza 
z Warszawy przyniosła wieść, że wczoraj zmarł 
tam nagie Bronisław Zawadzki, reaastor azlału po­
litycznego „K orytrc Warszawskiego", znany i za­
służony publicysta, dziennikarz talentu pierwszorzę­
dnego, który w ciągn wieloletniej swej na różnoro­
dnych niwach piśmiennictwa poisklegc działalności 
dźwignąi wysoko sztandar zawodn swego jako mąż 
pracy, talentu I niepowszedniej obywatelskiej za- 
bługl Dziennikarstwo polskie traci w ś. p. Zawadz­
kim siłę pierwsiorzędną pracownika niezastąpione­
go, który młodszemu pokoleniu publicystów mógł 
służyć za wzćr poszanowania obowiązKów i strzeże­
nia godności swego stanu

S>. p. Bronisław Zawadzki pochodził z G alicji, 
jak większość publicystów, pracujących w Warsza­
wie. Urodził się w r. 1849 w Iwanówce. Studya 
gimnazjalne 1 uniwersyteckie odbywał we Lwowie. 
W  r. 1872 wydawał przez puwien czas w temże 
mieście tygodnik literacki „Sw it", a w r. l874 
objął reaakcyę tygodnika nankowo-literackiego p t.: 
„Buch literacki", który zgromadził takie siły, ja­
kich już ani przedtem, ani potem żadne pismo 
w Galicyi w gronie wBpółnracowniKOw nie liczyło. 
Pierwszą z wyaunycn większych prac literackich 
ś. p. Zawadzkiego było stndynm: „Mikołaj Bej
z Nagłowic", oprócz tego ogłosił w tym czasie 
drnk’em przekłady „Estetyki" Lemckego i „Hl- 
storyi literatury! powszechnej-Scherra

Gdy „Buch" upadł, ś. p. Zawadzki przeniósł się 
do W ars.awy i zaciągnął się do pracy w tamtej­
szych azienniKach. Pracował początkowo w „W ie­
ku", niebawem jednak Wacław Szymanowski, po­
znawszy się na wybitnych zdolnuściach Zawadzkie­
go, powołał go do redakcyl „Knryera Warszaw­
skiego", którego wkrótce stać się miał filarem i 
w którym do śmierci prowadził dział polityczny.

S. p. Zawadzki nie zacieśniał się jednak, jaz 
wieln jego towarzyszy pracy, wyłącznie w zakresie 
jednej dziedziny m yśli, ale ogarniał wzrokiem 
wszystkie dziedziny pracy kulturalnej. Zajmowała 
go na równi z polityką literatura, , ' uka, sztuka 1 
teatr, a w każdym z tych działów pozostawił trwa­
ły dorobek pracy swego ducha. Jako rutynowany 
dziennikarz wprowadzał stale na szpalty „Knryeia 
Warszawskiego", któremu całą duszą był oddany, 
różne ulepszenia i jego to kierunkowi pismo to 
w niemałej części zawdzięcza swój rozkwit.

Wyczerpany gorączkową, dzienni Karską pracą, 
utrudnianą stale warunkami cenzury warszawskiej, 
cichy pracownik, najlepszy kolega 1 towarzysz, ce­
niony nietylko dla swej gruntownej wiedzy, ale .1 
dla zalet charaEtero i serca , zgasł nagle, jak żoł­
nierz na posterunku.

Niech mu lekką będzie ta ziemia , którą kochał 
sercem prawego syna ojczyzny, 1 której trud życia 
całego poświęcił. W. Pr.

udało się Kierownikom „Sokoła" w W estfalii i
Nadrenii urządzić zlot w Winterswykn w Ho 
landyi. Oto, jak opisuje zlot ten „Dziennik Po­
znański".

Okcło 400 Sokołów i 100 rodaKów, nienale- 
żących do Sokoła, nuało się dwoma pociągami 
do Winterswyk, miasteczka rolniczego, niedaleko 
granicy położonego. Już na stacyi granicznej 
zanwaźyli Niemcy jakiś ruch niezwyKly, a wi­
dząc nasze maciejćwki na głowach Sokołów, p y ­
tali się jeden drugiego: „W oher kommen die 
Hollander her?" Nadmienić wypada, że macic- 
jówKa ma pewne podobieństwo z czapką holen­
derską. Nie domyślali s ię , że to Polacy udają 
się do gościnnej Holandyi, aby zaczerpnąć nieco 
wolności. Poiicya pruska była jednak poinfor­
mowana o wszystkiem i mezamedbała kroków, 
aby i tym razem przeszkodzić urządzeniu zlotu. 
Próżne były wszakże te zabiegi, bo Holendrzy 
na to nie reagowali.

Ostatnia drużyna Sokołów i gości przybyła 
około godziny pół do 9 rano. Zaraz na dworca 
Sokoli stanęli czwórkami i z muzyką na czele

6 zawodowych znawców szkolnictwa, mianowanych 
przez cesarza, odpowiednie wynagrodzenie przyznać 
ma Sejm z funduszów krajowych. Ponieważ nowa 
ustawa weszła w życie i członkowie Bady szkolnej 
krajowej są już zamianowani, zachodzi potrzeba po­
wzięcia uchwały w sprawie przyznania wynagro­
dzenia wymienionym powyżej człunkom Bahy kia- 
jowe] i dlatego Wydział krajowy postanowił przed­
łożyć Sejmowi odpowieoni wniosek w tym wzglę­
dzie. —  Za najstosowniejsze wynagrodzenie nważa 
Wydział krajowy wynagrodzenie takie, które jest 
połączone nie z samem piastowaniem godności człon­
ka Bady szkolnej krajowej, tylko z faktycznym 
udziałem w pracach tego ciała i którego wysokość 
od tego udziału zależy. Co do miary wynagrodze­
nia zas, uważa Wyoział krajowy najodpowiedniej­
szą tę miarę, jaką się sumuje do członków Sejmu. 
W ydział krajowy proponuje za^em wynagrodzenie 
po dziesięć koron od posiedzenia. Zamiejscowym 
c*<onkon uważa W idział krajowy za wskazane 
prayznać nadto zwrot kosztów podróży przynaj­
mniej koleją. Gdy jednak wobec wielkiej liczby 
posiedzeń wydateK ten, ponoszony za każdym ra­
zem osobno^ przybrałby zbyt wielkie rozmiary i 
nie byłby usprawiedliwiony, proponuje Wydział 
krajowy natomiast dla zamiejscowych członków 
rocane Karty Kolejowe pierwjzej kla^y. Dla takich, 
którzy mieszkają w odległości przeszło 100 kim. 
od Lwowa i nie mo^ą podróży tam i z powrotem 
odbyć w samym dniu posiedzenia, proponuje W y­
dział h/ajowy nadto od Każdego posiedzenia dyety 
w kwocie 10 Vor. za podróż do Lwowa 1 w takiej 
samoj kwocie za drogę 1 powrotem. Wydział kra­
jowy postanowił tedy przeastawić Sejmowi odpo­
wiedni wniosek, zawierający wymienione wyżej po­
stulaty z tem, że postanowienia odpowiednie wcho­
dzą w życie równocześnie z ustawą krajową z ar ia 
15 lutego i że aż do czasu otrzymania biletów ro­
cznych będą członkom zamiejscowym zwracane ko­
szty jazdy koleją na posiedzenia, od stałego miej­
sca zamieszkania dc Lwowa, według klasy pierw­
szej.

Z teatru, „Po-iad siły", głośna sztnks Bjornso- 
na, nkaże się w najbliższą sobotę na scenie ura- 
kowskiej. Obiegła ona wszystkie ważniejsze teatry 
Europy, wywołując wszędzie wstrząsające wrażenie 
głębokim tragizmem i nowością potężnego pomysłu. 
Jej antor, dziś ośmdaiesięcioletm prawie starzec, 
należy, jak wlaaomo, do filarów norweskiej litera- 
tary, w której, oook Ibsena, zajmuje naczelne miej- 
scce. Ałe kiedy Ibsen wyłącznie poświęcił się dzia­
łalności dramatopisarsKiej, której używał do wypo­
wiedzenia swych pogląaów etycznych, Bjfirnson 
twórczością swoją ogarnął wszelkie rodzaje litera­
tury. Jako powieścloplsarz stworzył pierwszą w 
skandynawskiem piśmiennictwie reallstyciuą powieść 
z życia ludowego p. t. „Synnove Solbakken", która 
zyskała mu europejską sławę; jego nowele należą 
do arcydzieł beletrystyki północnej, liczne jego 
sztuki współzawodniczyły z teatrem Ibsena.

Jedną z nieb, smutną, paradoksalną w założeniu 
„RęKawiczkę" grane przed Kilku laty 1 u nas z nie- 
małem pogodzeniem. W  przeciwieństwie do Ibsena, 
który żywot cały spędził w samotnem odcięciu od 
świata I działał na umysły jedynie sweml filozofi­
cznymi aramatami, Bjbrnsoi sta* za wsie w wirze 
walk społecznych 1 narodowych jaKn poseł, mówca, 
dziennikarz, działacz polityczny. W  obecnej aktual­
nej sprawie rozwiązania Unii z Szwecyą Bjornson, 
mimo sędziwego wieku, występował jako jeden 
z przywódców repnblikańsko-demokratyeznego stron­
nictwa * 1

Od admiristracyi „N. Reformy“.
Celem ustaleni a nakładu duiennika , pro .imy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, 
Prenumerata wynosi w K r a k o w i e :  

kwartalnie 6 koron, miesięcznie 2 korony,
W  A  n s t r o-W ę g r z e c b 

kwartalnie 8 koron, miesięcznie 2 kor. 70 hal 
„Nową Reformę" można także prenumerować 

w calem Cesarstwie Nlemleckiem, gdzie ma 
obecnie debit pocztowy

i z dwoma sztandarami z Barmen i Lrtgendort-
mnndn wnaszerowali do miasta.

Po Krótkiem powitania się gmazd poszczegól- 
nycn na ziemi holenderskiej udano się do ko­
ścioła na nabożeństwo. Znown ustawiły się czwór­
ki i ze sztandarami maszerowały przez miasto. 
Ponieważ przedtem nikt nie porozumiał się z pro­
boszczem miejscowym, uznano za stosowne sztan­
darów nie wnosić do kościuła. Chorążowie i pod­
chorążowie pozostali więc ze sztandarami na 
dworze, a reszta, około 40 0  Poiaków, udało się 
do wnętrza kościoła na sumę.

Zachowano pod każdym wzglęJem wzorowy 
obyczaj polski, co głębokie wrażenie wywarto 
na Holendrach. Jeszcze po południu wspominali 
z uwielbieniem dla Polaków, że to tazi naród 
pobożny i pielęgnujący dobre obyczaje. Tn dali 
dopiero folgę serca i poczęli się wynurzać ze 
swych uczuć. Pewien starszy obywatel, także 
katolik, biorąc kilku Sokołów na bok, pow iada 
Z Niemiec, z Essen nadesłano nam pismo, za­
wierające przestrogę dla nas, abyśmy Polaków 
me przyjmowali, bo to są socja liści i anarchi­
ści. Przekonaliśmy się jednak sami o kłam­
stwie.

Sala, w której się zlot odbył, jest własno­
ścią resursy obywatelskiej. Po południa o go- 
dzinig 5 przybył na salę wydział prezydynm 
resursy w towarzystwie licznych rodzin oby­
watelskich z Winterswykn —  około trzysta 
osób. Witano Polaków z serdeczną gościnno­
ścią. W imienia Polaków przemówił p, Kwia­
tkowski z Bochum, poczem wznoszono okrzyki 
na przemian na cześć Holendrów i gości Pola­
ków

Przebieg zlotu był wzorowy, Ćwiczono na 
sprrętach i laskami. I pod tym względem w y­
kazali Polacy, że pumimo uciążliwej pracy w 
kopainiach westfalskich, posiadają jeszcze tyle 
hartu w sobie, aby znużone członki swoje ćw i­
czyć w gimnastyce.

O godzinie 3 odprowadziła muzyka część So-

W szyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy 
nabywać mugą po znacznie zniżonych cenach 
czasopisma:

„W  ędi*ow iec“
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho­
dzący w Warszawie. Prenumerata k w a r t a l ­
n i e  wynosi w Krakowie 4 kor. 80 h, z prze­
syłką pocztową 5 kor.

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „Nowej 
Reform y":

„N ow e M ody“
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 halerzy kwartalnie;
„Ś m  i f f  u. s“

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­
ronie 80 haierzy kwartalnie.

Na czasopisma te należy składać prenume­
ratę w adminlstraoyl „Nowej Reformy1* przed 
1 października 1905 *-oku, —  w razie przeciwnym 
admlnlstracya nie przyjmuje odpowiedzialności 
za zwłokę w przesyłce pierwszych numerów.

Fflla „Żlvno8tenaka Banka" w Krakowie.

Kraików, 28 września.

Nabożeństwo żałobne. spokój dasiy ś. p. 
Ludomira B l e c h o ń s k i e g o ,  o * ,esuuk« powsta­
nia narodowego w r  1 8 6 3 , jednego a założycieli 
„Nowej Reformy", w 14 rocznicę śmierci, odpra­
wione będzie nauożeństwo żałobne w kościele św. 
Krzyża w soDotę dnia 30 września o godzinie 9 
rano.

Burza. Niezwykłe zmiany aury, parające c. nas 
w dniach ostatnich, należy zanotować. Po kilku 
dniach zimna i wietrznego powietrza, wczoraj od- 
ciepliło się znacznie, a pod wieczór było nawet 
parno i duszno. Dzisiaj zaś o świcie, po godzinie 
piątej, spadł* na miasto olbrzymia alewa z grzmo 
tami I błyskawicami, prawdziwa burza, jak zwykła 
się tylko przytrafiać w porze letniej. Rano powie­
trze się odświeżyło, lecz mglista duszność panuje 
naaal w powietrza. Na plantacyach znać ślady 
praejścla rannej bnrzy, trawniki i ścieżki pokryte 
tysiącami i1 iłkłycli liści i drobnemi gałązkami, 
złamanemi przez wicher.

Dyety dla członków Rady szkolnuj krajowej
W  myśl nowego statutu Rady szkolnej krajowej, 
dla cztonKĆw relegowanych pr: ez Wydział kiajowy, 
Bady miejskie Lwowa i Krakowa, reprezentantów 
duchowieńsswa 1 Wyznania israelicklego, wreszcie

Otwarcie filii pragikiego banku „ŻiynostensKa Baw 
ka pro Cechy a Morava“ w Krakowie nastąpi n 
dniu 1 października b. r Lokal filii m<eścl się przy 
ulicy Brackiej Personal nowej instytucyi sLładać 
się będzie na razie z 8 urzędników. Dyrektorem 
Jest p. Jerzy V»ieuta z Pragi.

Nowa instytucya finansowa prowadzić będzie w 
Krakowie agendy swe w rozmiarach takich jak 
filie istniejących n nas instytucyj finansowych Ban­
ku krajowego i Banku austro-węgierBkiego. Światu 
przemysłowemu i kupieckiemu przybywa z jej o- 
twarciem nowy czynnik, który niewątpliwie przy­
czyni się do wspomożenia uaszego rnenn handlowe 
go i przemysłowego. Utrwalona powaga i rozgłos, 
jaki w sferach świata finansowego zdobył sobie 
„Bank żiynosteński" w Pradze, posiadający filie we 
wszystkicn więKszycb miastach Czech i Morawii, 
jest gwarancyą pomyślnego rozwoju fliii krakow­
skiej. Nowy bank zajmować się będzie przyjmowa­
niem wkładek oszczędności, egKontem weksii, wy­
konywaniem zleceń i dawaniem zaliczek na zboże 
i towary. Manipalacya zewnętrzna ze strunami od­
bywać się będzie w języka polbkim

Jatki miej8kle. ju tro  Odbędzie się posiedzenie 
komisyi drożyźnianej, W  którem ustanowionym bę­
dzie ostateczny termm otwarcia jatek miejskieb, 
ułożenie regulaminu porządkowego aia sprzedaży, 
oraz nBtaumienie cen mięsa.

Mięso królicze w Krakowie pojawi się nieba­
wem u nas nietylko w handlu ale 1 w restaura­
cjach. Jałt wiadomo, poruszono projekt będący już 
na drodze do urzeczywistnienia, założenia pod Kra­
kowem wzorowej hodowli Królików flandryjskich, 
dających wyborne, smaczne i tanie mięso. —  Celem 
wypróbowania o ild mięso takie może liczyć na 
zbyt w Kiakowie i smakować będzie konsumentom, 
piwiarnia Żywiecka przy ulicy św. Anny 1. 3, za 
prowadza je jako potrawę mięsną, a na pierwszy 
*ai przygotowuje na nadchodzącą niedzielę jako 
potrawę śniadaniową „królika w galarecie". Spo 
dziewać się należy, żb nowość ta zainteresuje kon 
Bum ntów i na,ze gospodynie.

Konkurs na stypendya. W ydzia ł Stowarzysze­
nia izraelickiego w Krakowie rozpisał konkurs 1 fan 
dacyi Silbersteina na 4 stypendya po 400 koron 
i na 6 stypendyj po 200 kor dla izraelickich ncz 
niów szkół miejskich i nnlwersytetn. Podania wno 
sić należy pod adresem dra Rafała Landaua za po 
średnictwem dyrektora szkoły względnie dziekana 
odnośnego wydziału uniwersytetu najpóźniej do kon 
ca października r. b. W  tym samym terminie mo­
żna na ręce dra Rafała Landana wnosić podania 
o stypendya z fundacji S. N. Wechslera,

Rozprawa za biletami. Rozprawa przeciw An- 
gelnsowi I spólnikom odbędzie się przed sądem 
przysięgłych za  b i l e t a m i ,  które wydawać będzie 
ofieyał sądowy p. Dworski w sobotę między godz. 
3— 4 popoł. w biurze podawczem sądu kraj. kar­
nego nr drzwi 48, na parterze. Rozprawa rozpo- 
csnie się w poniedziałek dnia 2 października b. r 
o godz. 9 rano.

Zamordowanie dziewczynki. Śledztwo, prowa­
dzone w sprawie morderstwa na osoDie Maryi Kol- 
lasównej, trwa dalej, lecz sprawca ohydnego tego 
mordn wykrytym nie został. Jak dochodzenie wyka­
zało, KoUasówna onegdaj z polecenia mieszkającej 
w domn jej ojca, Michaliny Mullerowej, poszła o 
godzinie 4 po połndnin na rynek podgórski, by za­
nieść klucz od mieszkania niejakiemu Wronie, b« n

dlarzowi pierników, który mieszKai wspólnie z Miil- 
lerową. Wrona dał dziecku piernik za drogę, z 
piernikiem tym posna Kollasówna do domn do Lu- 
dwinowa przez nlicę Kalwaryjską I tam wszelki 
ślad po niej zaginął. Gdzie były i przez kogo ku­
powane cakierki, które znaleziono w mączce zamor­
dowanej, nie zdołano stwierdzić. —  Rodzice zabitej 
Maryni mają jeszcze troje dzieci; Marynia Kolla- 
sówna chodziła do trzeciej klasy imienia św. Ja­
dwigi i była pilną i dobrą nczenicą. W  celu od­
krycia I schwytania sprawcy mordu, władze zmobi­
lizowały wszystkie najtęższe Biły śledcze, dotych­
czas jednak nfe natrafiono na żadne poważniejsze 
poszlaki.

Fałszerze monety przed sądem. Dzis.aj ukoń­
czyła się rozprawa k .ru i przeciw 7 obwinionym
0 fałszowanie monety. Na podstawie werdyktn przy­
sięgłych trybunał skazał: Mrnrycego Nęckiego za 
zbiodnlę fałszerstwa pieniędzy i zbrodnię kradzieży 
na 10 m i e s i ę c y  ciężkiego więzienia I W incen­
tego Łagana na 6 m i e s i ę c y .  Inni oskarżani, a to: 
Nęcka, Laganowa, Keller, Piokocka 1 Sarota zostali 
od winy i kary u w o l n i e n i .

Hakatystyczn; szkoła w Gallcyl. Z B i a ł e j
piszą nam

Lipnik, wieś, licząca około ośmfn tysięcy ludno­
ści, leży w najbliższem sąsiedztwie Białej i łączy 
się z mą bezpośrednio tak, iż wiele domó v jedną 
połową leży na bialsklem, a dtugą na lipnickieip 
terytorynm. Ludność Lipnlku, to przeważnie rooo- 
tnicy fabryczni, zajęci w Białej 1 Bielsfct W ię­
kszość ich jest narodowości polskiej, ale mniejbzość 
niemiecka rej wodzi i teroryzuje Polaków. Tnż 
przy Białej wznosi się w Lipnikn piętrow gmach 
szkoły ludowej z niemieckim na froucie napisem, 
wybudowanej przez niemiecki „Schulyerein". Pię- 
cłoklasowa ta szkoła jest osobliwym kwiatkiem na 
niwie galicyjsKiej oświaty: zwrócił też na nią n- 
wagę wizytujący w maju b. r. parafie tutejsza ks. 
biskup Nowak z Krakowa. S ikołs „Schnlvereinn“ 
jest czysto niemiecka, co do panującego w niej du­
cha i języKa wykładowego, ale gromadzi w swych 
mnrach dziatwę polską, którą —  rzecz natu- sina —  
wynaradawia. W  dudatkn komitet szkolny i grono 
nauczycielskie składa się ze samycn protestantów, 
a dzieci szkolne są katolickie! W izytacja wyka 
zała, iż dzieci tej szkoły nie umieją tyle języka nie­
mieckiego, aby w nim mogły pobierać nankę reii- 
gii, a nie nmieją z tej prostej przyczyny, bo języ­
kiem ich ojczystym jest polski. Wobec bego ksią- 
żęc i-bisknpi k o  osy stor* krakowski zażądał, aby dla 
dziatwy polskiej nauka religii odbvwała się w ję ­
zyku polskim.

Słuszne to wymaganie oburzyło jednaK Niemców, 
opiekujących się i rządzących szkołą. Oświadczyli 
oni, że ich szkoła jest czysto niemiecką i taką po­
zostanie, bo na ntrakwizm u siebie wcale nie po­
zwolą.

W  odpowiedzi na to konsystorz krakowski, nie 
chcąc z całą świadomością przykładać ręki do ger­
manizacji polskich dzieci, odebrał szKole „Sehulve- 
reinu katechetę.

Tego się Niemcy nie spodziewali. W  zjadliwych
1 nienawiścią przepojonych artykułach w „Siiesil" 
i w „Bialitz-Bialaer Anzeigor" odgrażają się oni 
krakowskiemu biskupowi i żąaają zniesienia rozpo­
rządzenia. W  uniesienie przyznają się tam wprost, 
do germanizacji, bo odpieiając zarznt, iż dzieci nie 
rozumieją dostatecznie po niemiecku, twierdzą sa­
mi, 12 z d a r z a  s i ę  t o  t y l k o  w p i e r w s i y c h  
l a t a c h  n a u k i ,  p ó ź n i e j  z r ś  w s z y s t k i e  
d z i e c i  z d o b y w a j ą  n a l e i y t ą  b i e g ł o ś ć  w 
j ę z y k n n l e m i e c k i m

W  szkole samej brak ks. katechety nie przeszedł 
niepostrzeżenie. Na zapytanie dzieci, czy Dęazie re- 
ligia, uciekli się niemieccy pedagogowie do kłam­
stwa, odpowiadając, iż religir będzie, tylko trochę 
później, bu na vtu,Ie księża w Białej są przecią­
żeni pracą i nie mają czasa przychodzić na re- 
ligię!

Zwolnr dowiaduję się jnź jednak ludzie właści­
wego o łanu rzeczy i odbierają dzieci z tej szkoły, 
aby je zapisać do innej.

Tak powinni zrobić wszyscy Polacy, wstyd to 
bowiem prawdziwy, Iż dla misy soczewicy, rzuco­
nej w postaci przyborów szkolnych, obiadów I o- 
dzieży, wielu rodziców zapisuje swe dzieci do szko­
ły niemieckiej, oddając je dobrowolnie na zatratę 
narodową. Srkoła „Schnlyereinu" w Lipniau pc 
winna opustoszeć, a nLmiecko-protestanccy jej ople 
ktnowie i nauczyciele niechaj sieją oświatę i mo- 
relność tam —  skąd przyszli!

Sądzimy wruszcie, że Rtda szkolna krajowa te­
ma stanowi rzeczy obojętnie przypatrywać Bię nie 
powinna.

Ze Skawiny piszą nam: Sprawą żywo za mująeą 
mieszkańców naszego cichego miasteczka jest zaku­
pienie 7 morgów grantu przez adwokata dra T a­
deusza BidnarsLiego, działającego w imieniu ks. 
Andrzeja Lubomirskiego, głównego akcyon.rynsza 
cukrowni w Przeworska. Ponieważ grunta, o któ­
rych mowa, położone są przy torze kolejowym Ska­
wina— Oświęcim, oraz w bezpośtedniem sąsiedztwie 
z przyszłym Kanałem wodnym W isła--O dra, przy­
puszczają, że powstanie tu wielkie przedsiębiorstwo 
fabrycane u p. cukrownia Iud przędzalnia. Gmina 
również na dogodnych warunkach ustępuje 50 mor­
gów gruntu ku. Labom irsK,emu dla tego celu. Pun- 
kta przedugodowe już zostały spisane i zatwierdzo­
ne przez Radę powiatową w Wieliczce.

Z Tarnowa od naczelnika straży nożarnej otrzy­
mujemy sprostowanie korespondencji naszej o po­
żarze, który powstał 19 b. m. w realność1 Al tera 
Kleina przy ul. Krakowskiej. Naczelnik prostuje 
przede wszy s„kiem zarzut, jakoby s^an narzędzi po­
larnych tarnowskiej straży pożarnej był zły. N l 
stępnie oadesłane nam pismo Btwlerdza, że ogień 
w przec,ągn pół godziny został ugaszony; spaliły się 
tylKo wiązania połowy dachu; reszta została oca­
loną. Ogień powstał na strychu i —  jak pismo na­
czelnika stwierdza —  podłożony być miał zbrodni­
czą ręką.

„Park dra Jordana" w Stryju. W obecności re- 
prezentacyi miasta, przedstawicieli władz i ducho­
wieństwa odbyło Bię tutaj wczoraj otwarcie „parku 
dr Jordana". Po poświęceniu parku, dokonanem przez 
księży obrz. łacińskiego i gi.-kat., przemawiali sta­
rosta, raaca namiestnictwa Szczurowski, dyrek r 
gjmnazynm Dolnfcsi 1 Inspektor Nowakowski. Po 
odśpiewaniu kantaty przez cbór młodzieży szkolnej 
nastąpiła przy dźwiękach muzyki defiladr m'odzie- 
ży. Powstanie parkn jest zasługą starosty Szczu­
rowskiego, inicjatywę dała Rada szkolna.

W sprawie kradzieży pocztowej w Kotomyl,
popełnionej d. 14 b. m., o której swego czasu pi­
jaliśmy, mamy do zanotowania kilka nowych szcze­
gółów. Ze względu na sposób wykonania kradzieży, 
zachodziło od początku rzasadnione podejrzenie, żb 
czynu tego dopuścił się ktoś obznajomiony ze sto­
sunkami ekspeaycyi pocztowej. W  tym też kierun­
ku prowadzone śledztwo, pomimo rewlzyj n kilku 
■ług pocztowych, nie dało żadnego rezultatu. Wobec

tego zwrócono kroki docnoazeń przeciwko urzędni­
kowi pocztowemu, względen którego podejrzenie w y­
dało się nadkomisrrzowl p. Tounerlleinu UŁauadnio- 
ne tą okolicznością, że Kiedy przed kliku tygodnia­
mi zginął kluczyk od kłódki wozu pocz^owegu, urzę­
dnik ów, mając dorobić inny kluczyk, wyręczył się 
w tem swoim bratem, . Ten znów z zawodn murarz, 
poi uczył wykonanie tego kluczyka znajomemu cze­
ladnikowi ślusarskiemu. Na tej podstawie areszto­
wano brata arzędni ;a, a jego samego byłby ten 
sam los spotkał, gdyby grono urzęoników poczto­
wych nie było wstawiło się za nim n sedziego śled­
czego, znając prawy charakter swojego kolegi. 
Ograniczono się na zawieszenia go w urzędowaniu 
Onegdaj zaszedł charakterystyczny fakt, który, je ­
śli odraza sprawy nie wyświetli, jeszcze bardziej 
ją  zagmatwn. Oto pod adresem naczelnika poczto­
wego nadeszły dw » miejscowe listy, z których je ­
den zawierał cztery 1000-koronowe banknoty, a dra­
gi papierowe rnble wartości kilkuset koron. W  11- 
stach mieściły g|ę doplsKi sprawcy, któ.y  zmienio­
nym pismem doniósł, że Bpłaciwszy wszystkie swoje 
długi, niepotrzebną mu resztę zwraca, radząr za­
przestania dalszych poszukiwań, gdyż będąc cho­
rym na umyśle (!), wyjeżdża na knracyę(!). Ponie­
waż okczało się z pieczęci pocztowych, że listów 
tych nie wrzucono do skrzynek pocztowych, lecz 
podrzucono je  najprowdopodobniej bezpośrednio 
w urzędzie pocztowym, zwrócono znów śledztwo 
przeciw dwom woźnym, którzy tej nocy mieli służbę.

He świata
Z Warszawy.
—  „W arsr Dniewa." zamieszcza następujące za­

wiadomienie czasowego genertł-gnbernatora miasia 
Warszawy i powiatu warszawskiego generzł-ibjtnao- 
ta Cichowskiego „Podaje się do powszechnej wia­
domości, że wobec wprowadzenia w Warszawie sta­
ną wojennego, wychowańcom średnich i niższych 
zakładów nankowycn zabrania się znajdowania na 
ulicach Warszawy po godzinie 8 wtectór. W  razie 
niezbędnej konieczności starszym wycbowańcom za­
kładów naukowych pozwala się wychodzić na ulicę 
do godz. 10 wieczór, z tym jednak waiankiem, by 
wychowańcy cl mieli od władzy szkolnej zezwole­
nie na piśmie, Które winni zawste nosić przy so 
bie.

—  jak  wiadomo, generał-gnbemator wojenny 01- 
chowskij, nie dał swego zezwolenia na urządzenie 
wiecn studentów politechniki, o Który starał się 
sam dyrektor politechniki, Lagnrio. Obecnie jednak 
wskutek starań delegowanego przez gremiom pro­
fesorów poiitecnniki no Petersburga profesora ele­
ktrotechniki, Wnlfa, generał-gubernaior zawiadomił 
dyrektora Lagoria, że zamiast wiecu, z g a d z r  s i ę  
na  u r z ą d z e n i e  t a j n e g o  p l e b i s c y t u  po­
między studentami politechniki. Plebiscyt ma na 
celn przekonanie się, czy młodzież politechniczna 
życzy sobie otwarcia w obecnych wrrunKach losty- 
tutn, czy nie studenci głosować będa kariKaml, 
przesyłanemi pocztą.

—  Kandydatami na stanowisko rektora politech­
niki są: obecny mianowany dyrektor Lagorio, prof, 
Wuif i prof. Woronoj.

—  Na drągiem posiedzeniu rady uniwersyteckiej 
w sprawie rozpoczęcia wykładów, uchwały ostate­
cznej nie powzięto i postanowiono obrady wznowić 
jntro. Na razię zdecydowano wysłać do ministra 
oświaty przedstawienie, celem odroczenia rozpoczę­
cia wykładów do 14 października r. b.

—  „Knr.yer Poranny" dowiaduje się, że o wa- 
Hujątą po prof. Makslmowle katedrę kliniki chi­
rurgii szpitalnej zamierza starać się jeaeu z wy­
bitnych chirurgów polskich, profesor uniwersytetu 
w Krakowie.

T Wilna donuszą: Onegdaj rozpoczęły się w W il­
nie seBye sądu okręgowego a udziałem przysięgłych. 
Przed rozpoczęciem sesyi przysięgli katolicy zażą­
dali, aby od nich przysięgę kościelną przyjętu w 
języku polskim. Gdy sąd odmówił uwzględnienia 
tego żądania, przysięgli zdecydowali się złożyć tyl­
ko przed sądem uroczyste zapewnienie, iż sądzić 
będą wedłng sumienia. „Raryer Lit." uważa po­
stąpienie prezesa wileńskiego sądu okręgowego za 
sprzeczne z duchem ostaurch ukazów.

Cholera, z Ł o d z i  donoszą: 9 -letnia Gołda Ro- 
zanowlczówna, zamieszkała przy rodrlcacn w domu 
nr. 10 przy ulicy Północnej, n której stwierdzono 
cholerę azyatycką, umarła. Laboratoiynm bakteryo- 
iogiczne stwierdziło dwa nowe wypadki bakteryo- 
logiczue cLolery n chorych, Poddębskiego i Jędrzej­
czaka. Poddębski znajduje się w aomu przy ulicy 
Benedykta 6 8 ; Jędrzejczak zaś leży w baraku cbo 
ltrycznym, przy nlicy Łąkowej. Stan zdrowia tego 
ostatnlogo poprawia się. W ogóle obecnie znajdnje 
się 11 wypaaKÓw podejrzanych w obserwacji, a 6 
baKteryologlcznie stwierdzonych, z którycn 4 śmier­
telne.

Skazanie Kobyllńsklefio za pojeńynek. Przed 
kilku miesiącami podaliśmy wiadomość 9 pojedyn­
ku, który Bię odbył pod Berlinem pomiędzy Koby­
lińskim, synem lekarza z Warszawy, a Walterem 
Zipplitem, niemieckim osadniKiem z Afryki. Poje­
dynek byt wynikiem zatargu o kobietę z demi- 
mondt. i odbył się dma 15 kwietnia b r W ybra­
no pistolety i oznaczono odległość na 15 kroków. 
Przed pojedynkiem Zipplitt, który słynął Jako świ& 
tnv strzelec, oświadczył, że nie myśli zabijać prze­
ciwnika 1 dlatego chybi umyślnie Kobylinsai strze­
lił celnie I Zipplkta położył trupem na miejscu. 
Celny strzał był dziełem przypadku, gdyż Kobyliń­
ski jest krótkowidzem i po faz plerwsay miał pi­
stolet w ręce, jak to sam zezna przed sądset

Z powodu tego pojedynku aauadł Kobyliński na 
ławie oskarżonych * obok niego BeitQnaanr : wete­
rynarz policyjny Goetze, slodent weteryuaryi Otto 
Kogel, lekari policyjny dr Pfippel, budowniczy Pe- 
tersen, student weteryuaryi Langriel i inżynier 
Fredenhagen. Prokmator postawił wniosek na 10 
lat więzienia, ale po werdykcie sęaziów przysię­
głych trybunał skazał Kobylińskiego na 4 lata for­
tecy. Inni oskarżeni otrzymali 9 miesięcy, prócz 
Kogla 1 Fredonbagena, którycn uwolniono. Byli to 
seknndanci Zippiitta.

r ^ lus w  Poznaniu szerzy się w dalszym ciągu, 
W  ubiegłym tygodniu zachorowało znown 11 osób. 
Dotąd byle 325 wypadków, z tych 28 z wynikiem 
śmiertelnym.

Goaefroy Cavalgnao. były francuski minister 
wojny, któ-y nmarł w Paryżu należał niegdyś do 
wybitnych osobistości politycznych we Franty i 1 
powołany był do odegrania znaczącej roli. Niestety 
stanowisko jego zostało zachwiane podczas sprawy 
Dreyfusa, gdy Cayaignac uparcie bronił fałszerzy 
dokumentów. Cayaignac urodził się w roku 1853 
1 był synem generała OavaIem ca, dyEtatora wojen­
nego Francyi z r 1«48. Godefroy Cayaignac był 
od młodości entuzjastycznym wyznawcą zasad re­
publikańskich i już jako uczeń zaznaczał dobitnie 
swoje przeKonanir W  r. 1867, jako czternastoletni 
ueseń, nie chciał przyjąć nagrody szkolnej cesarz

Józef K rzysz to w sk l
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i odpowiedział wówczas lco-niuji igziim inscyjnej; 
„N ie przyjmuje nagród, przyznawanych przez ty- 
la ra "  Podcsas wojny fn  ncn»K niemieckiej służył 
w armii jaao ochotnik, poczem ukończył w Daryia  
wydział prawny i wstąpił do Błużby rządowej. — j 
W  r. 1882 zostuł wybrany do Izby deputowanych, 
a w wsry lata później prezydent gabinetu Brisson 
powołał go do ministerstwa wojny jako podsekre­
tarza stanu. W  r. 1892 był Davaignac przez pe­
wien czas ministrem marynarki, a w r. 1895 ob­
ją ł teaę ministra wojny. Skutkiem sprawy D rey­
fusa został obalony i już nie odzyskał dawnego 
wDływu. Cavaignac ogłosił cały szereg rozpraw, po­
między inncmi napisał książkę p. t. „Powstanie 
Prus współczesnych“ .

iózef Sacconl, były deputowany, jeden z najw y­
bitniejszych architektów włoszlch, umarł w zakła­
dzie leczniczym Culiegigliato pod Pistoją. Sacconi, 
który położył wielkie zasłngl około ntraymsnia za­
bytków arcnitektury we ^ lozzech , jest twórcą po­
mnika W iktora Emanuela na Kapitolu.

Tunel Slmptańftkl, jak donoszą z Lozanny, ma 
w pierwszych dniach stycznia być oddany do nżytkn 
publicznego. Za 8 tygodni roboty około tunelu zo­
staną ukończone, poczem zarząd kelei związkowych 
ułoży szyny i zaprowadzi instalacye elektryczne. 
Przed kiika dniami odbyła pierwsae posiedzenie 
międzynarodowa komisya slmplońska, która uchwa­
liła, że taryfy dla tunelu simplońskiego nie będą 
tworzyć konkurencyi tunelowi przez górę św. Go- 
tarda. Znający stosunki szwajcarskie twierdzą, że 
kolej gotardzka zostanie wkrótce upaństwuwioną 
I dlatego nie jest w interesie rządu sawajcsirskiego 
konkurencya taryfowa pomiędzy tunelem przez Sim- 
plon z tunelem przez górę św. Gotarda

Balonem do bieguna. Londyński aeroDaata W il­
son ośwladcaył, że balon, którego budową kieruje 
on teraz, przeznaeseny jest na wyprawę do biegu­
na północnego. W ilson już czynił próby z nowemi 
motorami i rądsi, że jego balon, a właściwie ma­
szyna do latania zdoła osiągnąć szybkość 50 mil 
angielskich na gouzinę. Po ookach balonn umie­
szczone będą spadochrony automatyczne, które na 
wypadek popsucia się motorów, mają zapobiedz 
zbyt gwałtownemu spadaniu balonu W ilson zw ró­
cił się do angielskiej aamiralicyi z prośbą, ażeby 
w raale prayjścia do skutkn jego wyprawy ok ,ęt 
wojenny, zaopatrzony w telegraf bez drutn, płynął 
śladami balonu.

Przeniesienie. Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze­
niósł kancelistę Ed,._rr _ CharoooUsa z Sokołowa do 
Wojniosa i z imiuncwat kancelistą w Sokołowie Jana 
Dworzaka.

Rozpisanie wyborńw. azeta Lwowska" Og>as*a, że 
ponieważ wybór uzupełniający 9 członków Rady puwi&- 
„owe1 w Nowym Sąozn z gminy miasta Nowego Sącz i 
dla brązu kompletu się nie odbył, rozpisało uniulonn i 
otwo ponowny wybór na dzień 1 - października, a gdyby 
i w tymi dnin wybór nie przyszedł do sśutkn. ostatoos- 
ny wynór na dzież 17 październiku br.

•Inqział kolarzy „Sokoła" krakowskiego urządza w nie 
dzielę 1 października wycieczkę dc Chbłmka (100 kim ) 
z nagrodami dl_ wszystkich przybywających w przecią­
ga 8 godzin. Wpisowe 3 K; zgłusrsnia przyjmuje i i  
Ebert (Pałac. Spiski). Wyoieozka dostęp a. tylko d.a 
t-zlonkOw oddzlałn kolarskiego „Sokoła" krakowskiego 
W„-jaad punktualnie o gouzinie 8 rano z p.zed gmachu 
„Sokola*.

S-ładkl. Dla ociemniałego kelnera złożyła K P 8 K
Reportowi* teatru miejskiego.
W sobotę .Ponad siły* Bj jerstjerne-Bjoernoona, prze­

kład Kasprowioza
W niedzielę: „Weseli małżonkowie".
Z kalendarza. W piątek 1.9 września: M>uha>a arch ; 

w zobotę 9 ' września: Hieronima w. d. k. i Zofii w d - 
w niedzielę l października N. M. P. Rożańoowej i Re; 
mig.asza.

W»oł>' siońoa >9 września o godzinie > mm 38. za- 
cnód o gods. 5 m. 93; d ugośt dn godzin 11 m 45.

Z krakowskiego obserwatoryum Dnia 87 września ter 
mrmetr doszedł od 1 l ó do a C.; barometr opadał.

Dnia 83 września o godzinie 7 rano stan barometru 
737 8 tum termometru 13 9 C.; wiatr północ_o wsoh.

Priepow odma dla Galłcyi zaohodniej na 98 września: 
zaohmnrzeule zmienne, ciepło i parno; prawdopudouny 
deszcz

B .  G a b p y e l s K a  ( K  p a k ó w )
kupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia­
nina, harmonie i p la u u l e  — krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane —  za gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki.

czą o dnżej pomysłowości antora i mają delikatny 
wdzięk. Mają one d jżo poezyi, a pod względem te­
chniki nie powstyazą się też swego antora. Szcze­
gólnie dobrze umie się kompozytor zantosowywać 
do tekstu i doskonale wyzyskuje jego pointy i na­
strój. S. b.

—  Nowe książki.
Ludwik S t a s i a k :  „Gadzina". Powieść pruska. 

Kraków 1906. Spółka wydawnicza polska.
Władysław Ż a k o w s k i ;  „Polityka interesów1. 

Kraków 1905.
Stanisław B e ł z a ;  „Nad grobem wielkiego pa- 

tryoty". Warszawa 1906.
K. H. W a c h t e l ;  „Szkolnictwo I wychowanie". 

Chicago, Illinois 1904.
III. Kongres polbki rzymsko-katolicki. Protokoł 

z czynności. Chicago, Illinois 1904.
Helena K e l l e r :  „ Historya mego życia". Z an­

gielskiego wydania krytycznego p. Alberta M»cy, 
przełożyła i przedmową opatrzyła Alina Swiderska. 
Warszawa ly05 . Gebethner i W olff.

Feliks J a b ł c z y ń g k i :  „Romans". Warszawa
1905. Nakład Gebethnera i Wolffa.

E, O r z e s r-k o w a: „I  pleśń niech zapłacze". 
W h h h w i 1905. Nakładem Gebethnera i Wolffa.

„ P a m i ę t n i k  J ó z e f a  W y b i c k i e g o ,  sena­
tora , wojewody Królestwa Polskiego- . Część II. 
Z przedmową Henryka Mościckiego. (Bezpłatny do­
datek dla prenumeratorów „Tygodnika Ilnstiowa- 
r.ego"). Warszawa, nakładem Gebethnera 1 Wolffa, 
1905, Str. 134 w 16-ce. (Dzieje porozbiorowe na­
rodu polskiego w ży»em  słowie IIIy.

Wiktor G om  u l i c k i  „Brylantów? stizała i 
inne nowele". Warszawa, 1905 (Biblioteka azieł 
wyborowych, Nr 396), 1905.

Lndwik S t a s i a k :  „Trzecie humoreski". Kra­
ków 1906. Spółka wydawnicza.

Dr Klemens B ą k o w s k i :  „Zamek krakowski". 
Przewodnik i opis historyczny. Z llnstracyami i 
planem. Kraków 1905. Spółka wydawnicza.

Glosy publiczne.
W  s p r a w * e  p r z e d r u k u  „Nowin". Donosi 

ml mój zaBiępca prawny, iż reaaktor „Nowin" p. 
L. Szczepański na wezwanie przedruku moich fe­
lietonów Z Zakopanego" zaniechał, „ograniczając 
się tylko do polemiki", a im  wet, iż przysłał jakieś 
honoraryum, które zostanie doręczone proboszczowi 
zakopiańskiemu dla najuboższych w?gminie. Jakkol­
wiek nie widziałbym żadnego powodu, dlaczego mam 
p. L. Szczepańskiemu robić z mojej pracy prezen­
ty, to jednak w danym razie chodziło ml o sądo­
wne ściganiu p. Szczepańskiego Bamowoine roz 
porządzenie się endzą własnością i dlatego też, po 
pierwszym felietonie „Nowin", nie czekając, czy p 
Szczepański chce przedrukowywać całość, czy tylko 
część, nie pytając się go bynajmniej, czy cncc pia 
clć bonorarynin, czy nie chce, od razu wystąpiłem 
publicznie w „Nowej Reformie" i udałem się do 
adwokat.,. —  Chciałem wystąpić przeciw forsar- 
stwn dziennikarskiemu, które autora narazi na za­
gmatwania i  dziennikami, z któremi chce być w 
slusnnk.ch, któie sprowadzić może w pewnych wy 
pndkarh znaczne straty materyalne, Które zmusza 
antora do figurowania w piśmie, w którem znajdo­
wać sie nie chce i które wreszcie obnrza jako wy­
zywająca nznrpatya. Co do „polemiki" p. Szcze­
pańskiego, któiej czytać nie miałem sposobrości, 
jest mi ona zupełnie obojętną; żałuję tylko, iż gra 
bież z warszawskiego dziennika w galicyjskim nie 
podpada pod żaden paragraf prawa i że nie uoźna się 
upominać nie o hoaorarynm, aie c ukaranie. uokoI- 
wiek jednak mówi prawo, żaden przyzwoity czło­
wiek dwóch zdań w danym razie mieć nie może.

Zakopane, 25 września 1905.
Kazimier* letmajer.

T M o n f c i  w a l n i e ,  lite ra c k ie  i  a rtystyc zn i
— Kronika jana z Czarnkowa, archidiakona 

gnieźnieńskiego, podkanclerzego Królestwa Polskie­
go (1370— 1384). Przełożył z łacińskiego, wstę­
pem I przypisami uzupełnił J. Żero*łło. Wyd. Kasy 
Mianowskiego. Warszawa, 1905. Str. 198.

Nie mieliśmy dotychczas polskiego przekłada kro­
niki Czarnkowskiego i dlatego pierwsz® to polskie 
iłómacaenie jest, pożądanem wzbogaceniem naszych 
iródeł dziejowych Kronika Czarnkowskiego, przy­
stępna dotychczas dla badaczy i zawodowych hl- 
*terykow, inajozie drogę i do szerszych kół miło­
śników zabytków piśmiennictwa naukowego. Dla 
przypomnienia jej zawartości naamlemć należy, że 
przynosi ona op*s panowania Ludwika Węgierskie­
go 1 bezkrólewia po nim i wprowadza w środowi­
sko czasów, które poprzedziły intronizację Jagieł 
lonów. Tłómacz dzieła swego dokonał z pietyzmem. 
Zawiły i zaniedbany styl Janka a Czarnkowa, zmie­
nił W potoczyste opowiadanie, wiernie odpowiada­
jące tekstowi oryginału To też przekład ten zna- 
leść sl i powinien w każdej podręcznej bibliotece 
historycznej. Przekład swój zaopatrzył tłómacz wstę­
pem w którym omówił znaczenie kroniki Ozarn- 
kowskiego dla historyografii polskiej, oraz jako za­
bytku łacińskiego piśmiennictwa w Polsce, podał 
życiorys anton i genezę kroniki Janka. Tekst uzu­
pełniony jest licznemi dopiskami, znamiouająeemi, 
że p. Żerblłło przystąpił do dzieła z pełnem opa­
nowaniem literatury przedmiotu.

— Nowe nuty. J a c h i m s e k i  Zdzisław: „T ę­
sknota", słowa Z. Dębickiego; „Na dzień dob*v“ , 
słowa M Gawaiewicza; dwie pieśni na śpiew 1 for­
tepian, wydał* księgarnia A. Piwaiskiego. 1 twory 
te, podobnie jal poprzednio wydane pieśni tegoż 
kompozytora („Królem na", „Pow ój" i t. d.) wska. 
żują, iż p. Jacbimetki poza szczerą i świeżą in­
wencją posiada poważne wykształcenie muzyczne 1 
jest kompozytorem utalentowanym i zasobnym w 
Bposoby I środki wypowieazen ia się, Pieśni te są 
utworami pom/ślaneml głeboku a przeprowadzone 
■ wj rafinowanym smakiem, twarzą z tekstem orga 
niczną całość o skończeniu pięknej formie i szła 
ehetnej melodyi Zapowiadają one talent niecodzien­
ny i odbijają korzystnie od całego szeregu kompo- 
zycyj polskich, wydanych w ostatnich czasach

O pieśniach tych wiedeńskie muzyczne „Noue 
Musikalische Presse" wydało sąd następując} Mło­
dy muzyk polski, od dwóch lat zamieszkały w W ie­
dnia, dał nam w tych pieśniach pierwszą próbę 
swego talentu Pieśni te z polskim tekstem świad-

będzie do 20 p. m. Wystawa obejmuje działy ję­
czmienia, słodn, maszyn, narzędzi i materyałów dla 
piwowarów i siodowników. Zgłoszenia do 4 paź­
dziernika b. r należy wysyłać do dyrekcyi wysta­
wy w Londynie (4 b Cannon Street. Londyn, E. 1 
C.). Programy przeglądnąć meżns w departamenc*e j 
IV ministerstwa handlu w Wiedniu (I. PostgaBse ‘ 
8 , II plętio).

x  Wyrób guzików nioianych w Kraju. Sto- { 
warzyszenin kobiet „Pomoc przemysłowa" we Lwc 
wie, które wprowadziło wyrób guzików nicianyuh 
w kraju naszym (prócz Lwowa także w kilku miej­
scowościach na prowincyi) otrzymi ło od minister­
stwa handlu maszynę do wyrabiania kółek metalo­
wych do guzików wraz ze wszystkierui potrzebne- 
ml dodatkami i zaczęło już kółka te, dotąd z fu 
bryk obcych sprowadzane, sumo wyraDiać. Na tern 
ułatwieniu produkcyl może się oprzeć ubet-nie szyb­
szy i szerszy rozwój tej nowej gałęzi drobnego 
przemysłu, dającej zatrudnienie już całym setkom 
ubog*ch dziewcząt.

x  Szkota florzelnlozt w Dublanach Wpisy 
do krajowej szkoły gorzelnlczej w Dublanwch od­
będą się 2 i 3 października.

źauapeart, 98 września. Pnenloa na paźas.ernik 15 80 
do 15'82, pasenios na *..ieoień 1906 16*64 do 16-56; 
ryto na październik 1998 do 1 8 —, żyto na kwiecień 
I90o 13'60 do 13'68; owies no październik 12 40 do 
19 49; owies na kwiecień 1906 1S 8 ł do 1988; kukury­
dza n i sierpień —•— do — -, kusnryaza na wrzesień 
— — do — ; kukurydza na oaj i9u6 18 90 do 13 22 
rzepak na sierpień 24 o0 do 94 SC.

Oferty mierne, oŁąć kupne rezerwowana, aapczohienie 
ipok.; p /oda  piękni.

Dział ekopnuiiGjrny.
x  Kolej z Miechowa do Barana. Jak donosi 

„Gazieta Torgowo-prcmyszlennaja", podjętą ma być 
wkrótce budowa już dawno projektowanej kolei ze 
stacyi kolei nadwiślańskiej Miechów do galicyjskie­
go punktu nadgranicznego Baran (Kocmyrzów). —  
W  ten sposób gubernia kielecka zyskaiaDy krótsze 
i dogoduiejsze połączenie z Krakowem. Zamiast do­
tychczasowych dwóch boków kąta: Kielce-Granica 
i Granica Kraków, powstałaby linia Miechow-Baram- 
Kraków, jako trzeci bok trójkąta, a więc o wiele 
krótsza. Gubernia kielecka ze swoją urodzajną gle­
bą i bogactwami mineralnemi czeka odda w na na to 
połączenie, a budowa konała Odra-Wisła-Dunaj 
bardziej jeszcze przekonywująco mówi o konieczno­
ści jaknajbzybszego urzeczywistnienia projektowanej 
od tak jnż dawna kolui miechów sko - kocmyrzow- 
sk ie j, obejmującej teren ciążenia haudlowego ob- 
bz.ru 300.000 dziesięcin z ludnością około 400 
tysięczną. Projektowana kolej przetnie najurodzaj­
niejszą część gubernii kieleckiej s bardzo gęstem 
zaludnieniem, t. mianowicie około 115 osób na wior­
stę kwadratową. —  Jest to najgęstsze zaludnienie 
w Królestwie Polakiem —  Po za tern nowa ta linia 
gdyby ją zbudowano dla rnchn pociągów pospiesz 
nych, skróciłaby drogę z Krakowa do Warszawy o 
kilki godzin i mogłaby Btać się mety i ko dla han- 
din, aie i dla rnchu ogonowego ważną linią komu­
nikacyjną.

x  Otwarcie wystawy rolniczo-przemysłowej 
W Tarnowie. Dzisiaj o godzinie 12 w południe 
otwarto uroczyście w Tarnowie wystawę rolalczo- 
przemysłową. Otwarcie nastąpiło wobec przedstawi­
cieli władz autonomicznych i rządowych. Mowy 
wygłosili: dr Szydłowik1 ze Lwowa, dr Olszewski, 
prezes „SokoU ' targowi kiego dr Tertil oraz bur­
mistrz miasta Tarnowa dr Sugoyski

x Podziai agend w ministerstwie handlu. Skut­
kiem powiększenia zakresn działania ministerstwa 
hacdlu w sprawach przemysłowych, kierownik tego 
ministerstwa, hr. Aterspe-g, zaprowadził nowy po 
dział agend, który wchodzi w życie dnia 1 paź­
dziernika b. r. Mianowicie sekeya I, pod kierowni­
ctwem szefa jej, dra Hasenóhrla, bęazie obejmować 
departamenty 2 do 10, tudzież departament prze­
mysłowo techniczny. Departamentem I bedzle kiero­
wać sam br. Anersperg

x  Żądania kolejowe Galicy). W  najbliższym 
czasie rozpoczną się w Izbie handlowej w Krako­
wie prace nad zebraniem materyałn, który ma być 
następnie w formie wniosków przedłożony na gra 
dniowem posiedzeniu państwowej rady kolejowej. 
Leży tedy w "'tjresie wszystkich interesowanych, 
a w szczególności knpców I przemysłowców, aby 
swe życzenia, dotyczące osobowego i towarowego 
rnchu na kolejich, podali j a k  . a j r y c h l e j ,  naj­
później zaś do połowy październ'k» b, r. nstnie lub 
pisemnie do wiadomości laby handlowej w Kra­
kowie.

x  Międzynarodowa wystawa piwowarska o-
twartą zostanie w Londynie d. 14 p. *  1 trwać

Ostatnie wiadomości.
—  K o ł o  p o l s k i e  ukończyło na wczoiajszem 

posiedzeniu —  naturalnie p o u f n e m  —  dyskus/ę
0 położenin politycznem i o treści przemów ienia 
reprezentata Koła w dyskusji politycznej w Izbie. 
Reprezentantem tym będzie hr D L i e d u s z y c k i .  
Nsotąpiły potem wybory. Do komisyi parlamentar­
nej zostali wybrani posłowie: Michał Bobrzyński, 
Gzayknwski, ks, Pastor i Stw Lrtula, a w miejsce 
powołanego do Izby panów hr. Ant. Wodzickiego 
poseł K o z ł o w s k i .

Do komisyi konstytucyjnej desygnowano p. WŁ 
C z a r k o w s k i e g o ,  do komisyi ugodowej i do 
komisyi dla dróg wodnych posła K o z ł o w s k i e -  
a do komisyi prasowej pos, J ę d r z e j o w i c z a .

—  O p r z e s i l e n i a  na  W ę g r z e c h  donosi 
dziś „W ieuer Allgemeine Zeitnng", że bar. F e- 
j e r v a r y  z g o d z i ł  s i ę  w z a s a d z i e  na  o b ­
j ę c i e  g a b i n e t u ,  jednakże pod waroukiem , że 
cesarz zgodzi się ns jego program. U dworu istnieją 
dalej pewne trudności, tyczące się reformy wybor­
czej. Możliwem wszakże jest, że skończy się na n- 
snnięcin reformy wyDorczej przy otrzymaniu całej 
res-tty programu bar. Fejervaryego Z ministerstwa 
węgierskiego w takim razie ustąpiłby KriscoSy i 
może jeszcze który z jego kolegów. Wszelkie wę­
gierskie donlesionia o pow ołaL.u dalszych polityków
1 o jakichś koncesyach ze strony króla są stanów 
czo z m y ś l o n e .

I Ros?) i żabom  r o s y j s ń ,
Ważna wiadomość, co do której były jeszcze 

wątp.iwosci, potwierdza się. Mianowicie w dru­
gim Jma obrad kongresn ziemstw w Moskwie 
profesor K c k o s z k i n ,  roztrząsając * sprawę 
autonomii narodowości, o ś w i a d c z y ł  s i ę  z a  
a u t o n o m i ą  z u p e ł n ą  K r ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o  i wniósł odpowiednią rezomcyę. Po­
wstała ożywiona dysknsya, a gdy profesor Ł ę ­
c z y c k i  zażądał autonomii także dla Busiaów, 
część ziemców postawiła wniosek o odłożenie 
tej sprawy do następnego dnia. P r z e d s t a  
w i c i e l e  P o l s k i  d o m a g a l i  s i ę  e n e r g i ­
c z n i e  n a t y c h m i a s t o w e j  u c h w a ł y ,  j e ­
d n a k ż e  z p o w e d n  b a r d z o  p ó ź n e j  g o ­
d z i n y  (1 po północy) r e z o i u c y i  n i e  p o d ­
d a n o  p o d  g ł o s o w * a n i e

Tak przedstawiają sprawę dzienniki niemie­
ckie, tymczasem inne, zasługujące na w;arę, 
źródła podają, ze bez interwencyi Polaków koD- 
gres uchwalił uietylko autonomię Królestwa 
Polskiego lecz także i r o z s z e r z e n i e  j e g o  
g r a n i c  w miarę etnograficznych warunków 
i woli odnośnej ludności. Daloj uchwalił kon­
gres ziemstw jako dalsze punkty programu: 
rozdział sądownictwa i adnnnistracyi niezawi­
słość sędziów, zniesienie kary śmierci, kar ad­
ministracyjnych, wzmocnionej oenrony i stanu 
wojennego. Co do wyborów, kongres oświadczył 
się za powszechnem, tajn6m głosowaniem pod­
czas wyboiów do Dumy i za systemem dwóch 
Izb.

W Kurlandyi rozruchy wybucnają w rozmai­
tych punktach.. Z  Dorpatn donoszą, że generała 
Nadoiickipgo w dobrach jSg“  zastrzelili chłopi.

O w e w n ę t r z n e m  p o ł o ż e n i n  c e s a r ­
s t w a  r o s y j s k i e g o  donoszą nam z kół do­
brze poinformowanych z Petersburga, co nastę- 
puje

W wyższych sferach z dnia na dz.eń prze 
waża przekonanie o poważnem, groźaem niemal 
położeniu sprawy w państwie Niedostateczność 
ogłoszonych reform do te^o stopnia otazała się 
jaskrawą, że wyższe sfery przestały wierzyć 
w owocność prac niezliczonych komisyj i na­
rad. Istnieje nieprzezwyciężone pragnienie n- 
wdnienia się od zmory, stworzonej tymczaso- 
wemi środkami we wszystkich zakresach dzia­
łalności administracyjnej ostatnich czasów. —  
Z tego powoda sfery miarodajne roztrząsają o- 
becnie poważnie sprawę odzielbnia pierwszej 
Dumio n a d z w y c z a j n y c h  p e ł n o m o c n i c t w  
co do wytworzenia nowego ustroju rządu. Pro­
jekt ten popiera przedstawiciel władzy (T re­
pów?), posiadający obecnie z powodu wyjątko­
wego położenia rzeczy Dardzo szerokie pełno­
mocnictwa Jednakże należy zauważyć, że je­
dnocześnie w niektórych sferach me ntracono 
jeszcze nadziei, iż uda się przywrócić jeszcze 
d a w n y  p o r z ą d e k  r z e c z y  (prawropona- 
dok). Mówią o projekcie, opracowanym przez 
jakiegoś szaleńca, aby kosztem dziesięciu mi­
lionów rnbii, wydanych na agitacyę, stworzyć 
Dumę, któraby zaraz na pierwszych posiedze­
niach postanowiła p o s t a r a ć  s i ę  o z n i e s i e ­
n i e  z n p e ł n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  n a ­
r o d o w e g o  i p r z y w r ó c e n i e  p o p r z e ­
d n i e g o  z a s a d n i c z e g o  u s t r o j u  p a ń  
st. wa Wzmiankując o tych dwu krańcowo prze­
ciwnych sobie prądach, mamy podstawę do 
twierdzenia, iż w chwili obecnej przynajmniej 
sfery, będące u władzy, s k ł a n , a i ą  s i ę  s t a ­
n o w c z o  n a  s t r o n ę  p i e r w s z e g o  z t y c h

p r ą d ó w ,  jakkolwiek biurokracya nporczyw.e 
broni swoich pozycyj.

(Telegramy .,N. Reformy1 z 28 września). 

Kongres ziemstw o Królestwie PołsKtem.
Moskwa. Kongres ziemstw uznał konieczność 

udzielenia wszystkim narodom, państwo zamie­
szkującym, na podstawie ustawy zasadniczej 
praw autonomicznych w sprawach wyznanlo 
wych. zupełnej wolności używania języxa I oya 
■ektu w życiu publlcznem, prawa zgromadzeń j  

i stowarzyszania się. Język rosyjski musi być 
jednak zatrzymany, jako język instytncyj cen­
tralnych, w armii i marynarce. Co do decen 
tralizaeyi ustawowej, uchwalił kongres oświad 
czyć się za tem, aby po ustanowieniu praw 
wolnośoi obywatelskiej i po zaprowadzeniu nor­
malnej reprezentacyi Indowej dla spraw kon­
stytucyjnych całego państwa, wytknięto drogę 
dla utworzenia antoaomij lokalnych. Jednogło­
śnie nenwalił kongres rezolucyę, że po zapro­
wadzenia demokratycznej reprezentacyi Indowej 
dla całego państwa, Krotastwo Polskie mh być 
przyłączo.ic jsko  osorna jednostka autonomi­
czna z własnym Sejmem na podstawie po­
wszechnego prawa głosowania, z zastrzeże­
niem jednak jedności państwowej I uregulo­
waniem pranie Polski I przyległych gubernlj 
odpowiednio do narodowuścl i życzeń ludu

Moskwa. (W . A  T K )  Na kongresie ziemstw 
podczas dyskusy nad s p r a w ą  p o l s k ą  P o  
l a c y  p o w s t r z y m a l i  s i ę  o d  u d z i a ł u  
w o b r a d a c h ,  a po powzięcia rezoiucyi w y ­
r a z i l i  p o d z i ę k o w a n i e  z a  jednomyślność.

Nowe wyroki śmierci.
Warszawa. (W . a  T. E.) Sąd wojenny roz­

patrywał sprewę o ZDrojny napad na karetkę 
więzienną, w której wieziono skazanego na 
śmierć O k r z e j ę Wyrokiem sądu s k &j. a n i 
z o s t a l i :  na karę śmierci Nadolskl I Filipo­
wicz ; na ośm lat ciężkich robót M i c h a 1 s k i i 
P r o c h a n o w i c z ,  na cztery lata ciężkich ro 
bót W e r e m o w i c z  i K o z e r a .

Uwolnienie więźniów.
Ryga. VW- A. T E.) Jak się okazuje, pod 

czas nŁpadu na tutejsze więzienie uwolniono 
ogółem 12 p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h  
z ogólnej liczby 28. Żadnego z nich dotychczas 
n i e  s c h w y t a n o .  Z  napadających ujęty zo 
stał tylko jedon, nazwiskiem Piotr S n i p e ,  b. 
robotnik fabryki „Union". Snipe broniąc się 
przed ujęciem, zabił Domocnlka Komisarzr poll- 
cyi Fllkantuea.

Nowy gabinet rosyjski.
Petereourg, „Ruś" ogłasza listę przyszłego 

gabinetu rosyjskiego, która rzekomo znalazła 
jnż aprobatę cara W edłng listy tej mają wejść 
do gabinetu: ^ it te  jako prezydent i min.stei 
spraw wewnętrznych, Romanow (jako ministei 
skarbu), Nobilew (sprawiedliwości), Lamsdorff 
(spraw zagianicznych), Suehomłynow (rolni­
ctwa), generał Roediger (wojny), admirał Biri- 
lew (marynarki) i prof książę Trubecki (o- 
światy).

Car na Bałtyku.
Wyboru Doniesienie petersburskiej agencyi 

telegraficznej: Oficerowie garnizonu udan się 
wraz z rodzinami do portu, aby złożyć hołd ro­
dzinie cara, znajdującej Jię n« pokłaazie jaob- 
tn „Gwiazda polarna". Żony oLcerów wręczyły 
carowej bukiet Car Mikołaj kazał za jiośred 
uictwem generał-gubornatora wyrazić oiicerom 
podziękowanie. Jacht „Gwiozdp polarna" odpły­
nął następnie do Bióerkoe.

Petersburg. N» powitanie Vnitego przybyli 
na dworzec prawie wyłącznie jego znajomi i 
przyjaciele z rodzinami. Oficyalnej delegacyi 
nie było. W ittego powitał literat ks. Golicyn. 
sławiąc gc jako twórcę pokoju i obrońcę hono­
ru Rosyi, na co W itte odpowiedział krótko i 
skiomnie.

Powrót Wittego
PetereDurg. W itte przybył tu dzisiaj rano 

powPany ns dworcu przez l i c z n ą  p u b l i c z ­
n o ś ć  o k r z y k a m i :  „Hurra!"

ło  z e m s t ę  s o c y a l i s t o m .  Obecnego w auli 
s t u d e n t a  s o c y a l i s t ę  —  z n i e w a ż o n o  
c z y n n i e .

Są w tokn wielkie przygotowania do pocho­
du w aniu 3 października, na który ma przy 
być do Bndapeszta wiele tysięcy osób z pro- 
Wincyi celem zrównoważenia liczby socyalistów, 
którzy mają wyruszyć w liczbie 40.000. Kupcy 
spodziewają się. że p o l i e y a  z a b r o n i  p o ­
c h o d u .

Depatacya kawiaray prosiła wtadze o zakaz 
pochodów a nawet chodzenia grupami, gdyż 
od cza3n zaostrzenia się politycznego ruchu 
kawiarze bardzo wiele stracili.

Wezwanie do jecinuści
Budapeszt. Franciszek Kossuth wzywa w or 

s anle swoim „Budapesfc" naród, aby wobec gro­
żącego mn niebezpieczeństwa połączył się w 
j e d e n  w i e l k i  n a r o d o w y  o b ó z .

Zjazd ministrów
Paryż „Petit Jonrnai" donosi, że jutro lub 

pojutrze włoski minister spraw zagranicznych 
T i t t o n i  odwiedzi w Baden-Baden kanclerza 
niemieckiego księcia B ii 1 o w a.

Konwencja marokańska.
Paryż. Zawarta między Fraocyą a Niemcami 

ngoda w sprawje marokańskiej ma zaw,erać 
następujące puukty Uchwały konferencyi ma­
rokańskiej nie będą dotyczyły w s c h o d n i c h  
k r e s ó w  Maroka od strony Algieru, tam bo­
wiem Francya ma specyaine swoje interesy. 
Sprawa uzyskanych jnż przez Niemcy koncesyj 
na budowle portow'6 w Tangerze i pożyczkę 
dziesięciomilionową poddaną zostanie pod obra­
dy konferencyi. Konferencya ma się odbyć w 
Algesiras w Hiszpanii.

Sojusz ahgielskił-japuński.
Londyn. „Standard" donosi z Liwerpoin, że 

u^worzyłu się a n g  ie  1 sk  o-j a p o ń  sk  ie  T o ­
w a r z y s t w o  ż e g l u g i  p a r o w e j  z k a p i ­
t a ł e m  5 m i l i o n ó w  f u n t ó w  s z f e r i i  n- 
g ó w .  Towarzystwo to będzie miało swoje bia- 
ra w Londynie i Li we. polu. Część urzędników 
s t a n o w i ć  b ę d ą  J a p o ń c z y c y .

Bezowocne śledztwo
Konstantynopol, aresztowania A rm eńczyków  

trwałą dalej, Odbyły się również rewizye w do­
mach o b c y c h  p o d d a n y c h ,  przy asystencyi 
dotyczących k o n s u l ó w .  Dotąd rewizye n i e 
d a ł y  ż a d n e g o  r e z u l t a t u .

T e l e f o n u  i le ie g ra tic n e  
w>adomośc< „N, Reform y11

z dni* 28 września
Wiidcń.  Cesarz zaprzysiągł dzisiaj nowo mia­

nowanego komendanta X  korpnsa w Przemyślu 
feldmarszałka-porucznika P i no, jako tajnego 
radcę.

Wiedeń. Poseł słoweński do Raoy państwa 
Z i c k a r zman wczoraj wieczorem.

Zwołanie Sejmu
Lwow. Jak się dowiadujemy, S e j m  g a l i c y j ­

s k i  z w o ł a n y  z o s t a n i e  n a  10 p a ź d z i e r ­
n i k a

Audyencye
Wieueń. Cesarz przyjął d7iś przed południem 

na dłuższej audyencyi prezydenta gabinetu 
G a u t s c h a  —  następrie zaś Darona F e j e r -  
y a r e g o.

Konferencya czesko-niemiecka.
Wiedeń W  wczorajszej konferencyi czesko- 

niemieckiej wzięli ndział posłowie P a c a k ,  
K r a m a r z ,  S i W a  T a r o u c a ,  B a e r n r e i -  
t h e r ,  U r b a n  i P ' & d e .  Obradowano głownie 
nad sprawami sejmowemi, a mianowicie nad 
k u r y a m i  n a r o d o w e m i  i r e f o r m ą  w y  
b o r  c z ą .  Uchwał na razie nie powzięto, obra­
dy toczyć się będą dalej

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt Dziennik „A s U jsag" donosi, że 

pnnkt trzeci programu krolewskiegc doręczone­
go na sobotniej audyencyi przywódcom węgier­
skim, ma być o g ł o s z o n y  w i nn e m b rzm ie ­
n iu  i z n a c z n i e  ł a g o d n i e j s z e j  i n t e r ­
p r e t a c j i ,  Pnnkt ien, jak wiauomo, wywołał 
na Węgrzech największe oburzenie.

Budapeszt Z ofiar wczorajszych walk mię­
dzy s o c y a l i s t a m i  ł  s t r o n n i c t w e m  ni e ­
z a w i s ł o ś c i  siedm osób znajduje się w szpi­
talu. z czego d w i e  w a l c z ą  z e  ś m i e r c i ą .  
Wśród studentów panuje wielkie wzburzenie. 
Około 300 studentów przybyło dzisiaj do anu 
uniwersyteckiej ze sztandarem i p r z y s i ę g a

Odpowiedzialny redaktor i wydawca; 
M ichał Hoikonihaki
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NADEKŁAŃE.
w tpa 4*i_J" nie poahodru 
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Doc Dr Stanisław Braun
pow rocił i ordynuje 3336 3 3

Unc& Dieilowsk?, L. 95
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Doitać m m  w m s ,

niezbędny krem do zębów
MrzTmnie zp.Ii? m \ m , biaremi i żn iw em

Kursa teiegraficziib.
..sitar 98 wrceźnl*.

Aksjre auiuyacktaęc Zaklcla ktedyżowego 47tr— . 
akoys Tiajdewl i«po kir^ywwego 786 — . Akojc
Angiobankn 314— Akoye Dnioub.akn 669 — . Akey* 
Lkndeiitankt) 44 3 76. Akeyo osnkasreLiu '»6«> 50 a i  .c 
doŹBnoredi* 1042 — . A ko/t G*ńt/j»klegu jiaukr ’nirote- 
jsnegc 560 —. Akoy# kolei „lańiłw&wyoh 674 —. Akcjo 
kolei yotuńiiiuns) 103'—. A k oy  kilel BU bet Lal 458 6 
a I  ye kole! pttnoosej 5850 Akoyu kolei osernioi.lt 
okle) 584 —. Akoye Aiyiuy 543 —. A kcjo Kinie U uracyl 
647'60. Akoyr Prauiego Tuwariyrtwa iaiasnego 8759 —. 
Akoye Fabiyal broui 675 —. Akcye lureolle  tysrniOvre 
877 6% Ik jye b-liu>jik ‘6ii Afcrpaokiego Towanytżwc 
oaftoweg* 945*50 OHlga-rye węglertkii Inaemci.i-jyjiu. 
95 „O RenU me owa 100 95 Kenta roronowa aoitryamu 
100 A' Renta koronowa węgiertk. 95*90 66 1. Klsty
Towanyctwa kiedytowegu saui .u ji 99'70. 4*,, Lłetj 
Bank . hi r-ut uenrgo »  -  4',,*/, Listy Banku •'iyctc
Oinegr IPI'36. Sc/, Listy bankt nlyotresnego 112'5n 
4*/, Listy Banki, kirsjowepo i 00' — 4'/,•/, Listy jiaaki 
krajoweg i 101 90 5"/, komunalne ouiigacye Banko kro 
jowegL — . 4 '/, galioyjekle rjligao^e "roplnacyjne 
lfy  — . *./,gaUoyisk- poi^oska krajowe i  1898 r. 99 9?
4Llt Poiyołka mlaita Lnaw* 98 80 Losy tureckie 147 26 
Mark. 111 45. Ruble 953 - .

Jnkiei 2010 do 20'2I spokojny, śpliytus niermio- 
niony 87 36 da 38'£)(> Naha nimmieuiona.

UspoBODiunie: Rezerwowane na Węgry i londyński 
podwyższeni* dyskonta. Renty słabsze.

Cennik izby huidlowej i przewywowel 
w Krukowit 

27 wrkwinia (gods 1 w fołudnie-j

L.at:( yapśeii we 
Marki ulsmieokli 
Franki papierów.
DwaticIcwriiffankAwki

I, Walety

słocie

płwą
258 60 
117 — 

96 90 
19 06

li. Usty £«»%*> .»
4•/, Lisif aasMWse prem. Ataki i ipo* l ik  -  
4 Usty sait*wne Banku hlporeosn. X00 75 
**j. „ O „ 98 75

Lis y sasiawne Banku krajowego 101 26 
4*/, Listy .astawne Ranku krajowego . 99 5U 
4*/, Llfct, ->■* ge1. Tow. kred. słom uleot >*9 50
4 ° ......................................................   49-letn. 99 76
4*/, , b6-letii 99 96

III, Ofetigaoy* i pażyuzk1
4 ',, Galicyjskie obUgaoy- propinacyjne 99 &c 
4*/e Doźyoawa krajowa s r. 1893 9b 95
4*/. Poiyoska miasta cwowa , . , , 98 —
4l/,Hń Pożyoska miai j  Lw' wa . . .  100 75
5 Obligaoye komunalne Baoku kraj . --------
41/ ,4;, Ol Ilgaeye komun, Banku kraj . 101 to 
44/, Óbliawcye koleiewe , , 99 95

M aj*
(54 56 
117 60 

95 70 
19 14

itr —
101 76 

99  75
102 26 
100 50

100 96

100 bu
100 95 

99 —

101 76

109 50 
100 96

Losy mlasw Krakowa
IV. Laay.

. . 98 — 98 —

V. Akeye
Akoye Banan jlpotejscegt we Lwowo 560 — 6bo —
Lkoye Banku Gal, li* h. I p. w Krak. — — — —

> Akcy > kolei Lwów-Cserniowde-Jaisj . . 585 — 586 —
VI. Pabliozaa zapity a aga, 

wspólni renta papierowa . 100 25 100 66 
4’  wspómt renta srehrua .
4°/„ renta koronowa anatrj icka 
4*/, renta koronowawęgierwe

, 100 90 100 6u 
. 100 80 100 70 
. 96 60 96 76

Iózef M assar w Krakowie
u l .  F l o r y a ń s k a  I .  15.  p o l e c a

ns. jesień i zimę nowości we wełnie, jedw abią, flananelach i oareboh. 
oraz ogrom ny w ybór ^ k o n fe k c ji dziecięcej^—  d la fpan ienek|do lat 16dla 

ch łopców  d o -la t  14-tu
Towar doborowi — Ceny wclarfeowene.



Firma Figiel, fryzyer
K tdV »w , B yueb,

poszukuje zdolnego subjskta do .alonu m ę- 
• k lec  > u r » .  Pierwszeństwo mają fryzye- 

rzy d a m u ;  3874 1 3

_4 _________Sr 2tg. xs I" Z ii..

Maszyna do pisania
zapełnię nowa zaraz da sorzedanla. W  edomość 
Podgórze, Bynek 11, n guepodarza. 3361 1 3

Dla biura s n a d y c p B O
na granicy tustr.-niemieoLie 

poszukuje się młodego u r z ę d n i k a  
władającego w słowie i piśmie języ­
kiem polskim i niemieckim. Oferty za­
opatrzone odpisami świadectw i wyka­
zem dotychczasowej czynności przyj­
muje pod lit. S .  S . Gł Agencya Dzien­
ników i Ogłoszeń, Kraków, Plac Ma- 

ryacui 2. 3357 i 3

Motel Yictoria ip r s o d a n la  z pol­
nej ręzi z powoda podziała familijnego. W ia­
domość tamie. 3364 1 6

PALARNI?* K A W Y
pulsca czięścistso 

i h Ui iOwnie 
wyborowe gatunki

Rawy palonej
najnowszym 

t w  u  j  i n a jle p s z y m  a p o - 
sohsm za pom ocą

a « w « w r a "

S w  P° efcliaeh 
iH < r e  najniższych

i*l. JPIWORN?€Ki.
2366 78 0

Zbiegł
dnia 22 b m. mary czarny p.etek (Batuer), 
pysek pierś, łapki 1 koniec ogona są białe 
zaopatrzony marką Nr 122  — Podgórza,  
nazywa się „Szipa“ . — Znalazca tego piesza 
dc.tanie 10 k o r o n  nagrody w koszaracn ai- 
tyleryi fortecznej w Podgórzu, ulica W ieli­

cka 1. 8360

A  f l  f* l l  O i f'otrzebni Jo spr zedaży ulu- 
M y C l l b l  bionego artykułu rozcho­
dzącego się w wielkiej ilości. Nadarza 
się przeto dla zdoluycb osób każdego 
itanu bardzo wysoki dochód boczny 
bez ryzyka i wydatków. Zgłoszenia 
(tylko listowne) pod 3335 przyjmuje 
Adm inistracja „N  Reform y". 3335 2 3

W a n n a
mało niywana. metalowa, J o  t p r i c d a n l a .

Czysta 13. II, p. 8359

Zastępców
do przejmowania zamówień na przedmiot no­
wy, a bardzo pokupny, poszukujemy «  każdej 
miejscowości, o lara ą (Tarniki nader korzy­
stne. iOc-body wyiokie! Ozczegóły bezpłatnie 
Zgłoszenia pod .dresem K  W . 1540 przyj­

muje B n J w lf  H o s s ę  w  W ie d n iu , I. 
8863 i 6

Buchalter (iCTae“ “ ' gruntowną 
znajomością buchał teryi

pojedynczej i podwójnej, korespudencyi 
polskiej i niemieckiej, poszukuje stałej 
posady. Łaskawe zgłoszenia pod „ B u ­
c h a l t e r "  przyjmuje Główna Agen- 
eya Dzienników, Kraków, Plac Marya-
cki 2. 3342 2 2

ma do Bprzedama 2990 9 O
Sekreta/z (antyk) inkrnst. z bron tani Garn) 
‘ nr mahoń. rzeźbiony Szafy (antyczne! inkrnst. 
i zeżbione. Łnstra i Liurka mahoń., Żyran­
dol z b- n z i vantyk), Kandelabry, Porcelana 
i wiele Innych pięknych okazów . „ ‘ ycznych, 
iakoteż 1 mebli zwykłych to jest: Garnitury, 
Szaty, Biurka, Łóżka uUbtra Stoły i t. p., 

oraz Garderoba.
L « o p o M y n a  M a o h o w a k a ,

Kraków, ul. Szewska Nr 5. p. I.

L. S888/V. 3235 9 3

KONKURS.
Celem obsadzenia posady lekarza 

g m in a e g o  w gminie tutejszej z płacą 
poczną 1000 koron, rozpisuje się ni- 
mejszem na mocy uchwały Rady gmin­
nej z dnia 9 maja 1905 L. 1495/V 
konkurs.

Posada ta nadaną bęazie na razie 
prowizorycznie na przeciąg jednego ro- 
kn, po upływie którego nastąpić może 
stała nominacja.

Podania udokumentowane w myśl 
§ 7 ust. z 2 lutego 1891 Nr 17 Dz. 
ust. kraj. wnieść należy do d n ia  I g o  
g r u d n ia  1 9 0 5  na ręce Zwierzcnności 
gminnej.

Pierwszeństwo będą mieć kompetenci 
mogący się wykazać świadectwem z 2 
letniej praktyki szpitalnej, lab egza­
minem fizykackim.

Jaworzno, 15 września 1905.
Naczelnik gminy 

J eleń .

Jak Z A  D A R M O
segares ulki. z napisem system B osi pf Pa­
tent z pięknym łańcuszkiem złr 170 zega- 
ek stalowy złr. 9*— , zegarek srebrny system 

Boskonf P-^en t złr 4*— , zegarek złocisty 
system Aoskopf Pa‘ ent łi 3’f>0. Bndzik świe- 
cąo w nocy łr 1*50. Zegarek złoty złr. 9 '—. 
ł ańoujzkj srebrne od złr. 1. - . Gwaranoya 
4-letnia Wrazie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot Zamówienia 

z prowincji nakit* seniam odwrotną pooztą.
J . » A k k  K r a k ó w  ul. F lo r y  a n sn a  31.

Dostawoa Z w ązku o. k. urzędników naństw.
8J52 8 7

K R A K Ó W ,
Rynek 37, Linia A-B

R E I M  X
poleo& Ją p o  v eu a oh  n a jn m la i :o w « ii* z y o li 3042 4 0

K R A K Ó W ,
Rynek 37, Lima A-B

^ !-sy i Gurty ao maszyn o  O O O 
W ęże gumowe, parciane i spiralne 

. Latarki staienne i ręczne © © O 
Y  laaerka do gaszenia ognia © © © 
Szczotki i Zgrzebła do koni © © © 
Smarowidło na kopyta © © © © © 
Mydło do siodeł © © © © © © © 
Płyn restytucyjny Kwizdy © © © 
W ódka francuska © © © © © ©
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f l l i t i T A  itan k aak ą  po maszyn rol- 
w M W ę  niczych:
Ner 0 pe kor. 64-— Ner 2 po kor. 48-—
Net 1 po kor 56' -  Ner 3 po kor. 44 —

Ner 4 (krajowa) po kor. 86-—
Oliwę aiuóryk tu iak ij po k r. 64 za 100
kg. loco Kraków — Oliwy cylindrowe. 
Oliwę leccerską — Oliwę rzepakową. 
Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe. 
Smaiowidła na obuwie nieprzemakalne 
Smainwidło i lakiery do uprzęży

W I r ś  K r e m y  1 P a e ż y  dc odświeżania kolorowych
U m l i ł B I  J f  j  bucików — lakiery na kapelusze — „ N o ­
w o ś ć "  : Podkładki gumowe pod obcasy — J Podeszwy gumowe — 
Podeszwy wkładkowe do 
bucików asbestowe — Pan 
tofelki domowe — Kalosze 
rosyjskie i amerykańskie 
Artykuły gumowe chirur­
giczne — Artykuły chirur­
giczne — Przyrządy lekar­
skie — Papier klosetowy.

® 0 ©
P r o s z ę *  „A n d e la “  1 Z a o h e r lln 11 p r z e c iw  o w a d o m , Papier, i ep, Siatki na okna p.zeciw muchom, N a fta lin a , Kamfora, 
Papier naftalinowy, Liście paczulowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość" T ln g - T lL j  tyDktura n a  p lu s k w y  — „Nowość": 

u o h z o l11 tynatura na pluskwy „Nowość": , ,F u o lu o l“  proszki na karakuoy, szwaby, pchły —  P lg u łk f  na szczury i myszy. 000
Ferfom y, R yd la , Pudry, W au y  koloń ak ls ,' O lejki, Pom ady, W od y  
toa letow e do włi eow, Środki do “ unserwowanla 1 ozyazozenia s ębdw, 
P rzybory  do goien.u, B ozpyiaaze do perfum i inne artykuły toaletow e. I

Farby ole jne artyetyozne, dekoraoyjne 1 do stnayów  — Farby akw a­
relow e — F arby  pastelow e — P rzyrządy  do m alowań a i-war elo w y  oh, 
o le jnych , na porcelanie drzew ie, akeamiole i do napryeklw anla. © © ; ©

Sensacyjna Nowość!!!
W i e s l u w  h e ia r n N  (antor Ugodowców)

K r ó l o b ó j  c  y
Sensacyjne to dziełu polskiego antura wyszło równocześnie w języku angiel­

skim i francuskim.
2900 16 20 C e n a  K  6 * b O

K r a m u a u  ł i n i r z e b a ,  Docent Uniw. Jagiellońskiego

Eistorya ustroju Polski
_  w zarysie.

C e n a  K  3 * 5 0 ,  w  o p n a w l e  p ł ó c i e n n e j  H  4 * 5 0 .

Wydawnictwa Księgarni Polskiej we Lwowie.

f

I

Pochwałą gospodyń Jest* Herbata Rosyjska z „Koroną" I
Słynp z dobmul i zapacłm dobrze iiaciąiaiącą ze zbioru majowd^o

poleca firma

H. S K O W R O Ń S K I E G O
W  TARNOPOLU (pogranicze rosyjskie). ^

1 funt „Familijnej11 wybornej z kuroną . . 1-40

''OfA jL

Nr 1. 1 tnnt „hamilijnej" wycornej z
Nr 9. 1 fuut „Melange de Moskan11 z koroną...........2 50
Nr 3. 1 funt „l.npśrial Cesarskiej11 z k oron ą ...........3'50
Nr 4 1 funt ,Wy*'ewek hti badanych11 z koroną . . . 1 20
Nr 5. 1 funt „Wyelewek herbacianych11 najp. z koroną 1-50

W szędzie do nabyola.
leśli gdzie niema, uprasza się zwrócić wprosi do głównego Ma­

gazyn-  powyższej rirmy. 3258 2 10

Kor. 
2-80 
6 — 
7-—
2 40
3 —

A

l

Kąpiele z kwasu węglowego
zasiępnjące kąpiele w Nauheim, Klssingen i t. p. wyrabia

Lwowska fabryka chemiczna „Tlen11.
Kąpiele te stosowane ca  ordynacyę i pod kontrolą lekarzi, działają znakomicie w astmie, 

cierpieniach nerwowych, zapaleniach oat .,:eli (broiichttis), rozedmie płuu. wadach serca, nerwc woj 
niemocy płciowej i t. p , liem uiej doskonały środek do pobudzenie krążeń' t krwi,- Skutek 
‘ a j  sam, jak po kuracji w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć nizsz,.

Nabyć można w aptekaoh i żądać z marką fabryki „T L L N ‘*.
Lioine MŚwladcsenia 1 podziękowania.

Zaświadczenie. Z całą szczerością i oiimhnnością poświadczyć mogę ze kąpielom 
z k -Bu węglowego, wyrabianym y r i ' :  IwowBką fi brykę „Tlen" zawdzięczam , o długoletniej 
ciężkiej churobie seica, którą stwierdzili u mnie Profesorowie: Dr Neusser, Dr Widman i Dr Prus, 
powrot do zupełnego zdrowia, i z tego powudu k.jdem u cierpiącemu na serce, używanie tych 
kąpieli, według wskazówek lekarskieb polecam.

Zd z i»ła tv  Kant/lńsfcit naozelnik salinarny w Łan czy nie.
M im zaszczy t oznajmić, że rzeczywiście tyli r> ząpiele z kwasu węglowego, wyrobu 

fabryki „Tlen" wyleczyły mnie z reumatyzmu, na który od fe-go roku życia swego cierpiałem. 
Dży wałem dotąd wszelkich srodkow i różnorodnych kąpieli, lecz wszystko Dez skutku Kąpiele 
siarczane, słone gorące hydropatyczne, masowania i t p. przynosiły algę na czas króski, lecz 
z nrjdrobniejszej przyczyny, choroba znowu wracała. Dopiero za paradą lekarzy, użycie 26 ką­
pieli z fabryki „Tlen" uzdrowiły mnie i od 2 lal nie mam więcej bólów, ani łamania. Proszę 
przyjąć ^rdeczne podziękowanie za swój cudowny preparat. A d o lf H ełm , aptekarz.

Do Szanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen" we Lwowie.
Z prawdziwą przyjemnością spieszę podziękować Szanownej Dyrekcyi za rychłe przy­

słanie mi piętnastu paczek soli do kąpieli z kw asem węglowym, których dziazanie w mujem 
znużeniu i wyczerpaniu nerwowcu) okazało się wprost niezrównauem. Znakomity ten wyróo 
jest istotnie godny jak najszerszego rozpowszechnienia.

Z wyrazem prawdziwego szacunku K . iirok ov ’słcl, literat.
Oprócz kąpieli z kwasu wąglor ego, które w ciągu roku ba-dzo się rozpowszechniły i >y 

twarzamy obecnii i ąpiele borowinowe z iwaoem i ręgIowym, kąpiele borowinowe zwykłe 
FrancensUadzkie, kąęiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym, kąpiele baJaamiczno-soBnowe 
z wasem węglowym,

Przyrządzenie kąrieli z naczj ch sol' jest nadzwyczaj dogodne, a sama kąpiel bardzo 
przyjemna w użyciu. Do podjęcia fibrykacyi powyższych soli kąpielowych, zachęceń, zostaliśmy 
przez J. Wielmożnego Panu Dra Antoniego Gluzińskiego, Profesora Uniwereyti tu lwowskiego 
i wielu lekarzy praktykująoych. 2761 11 0

C e n n i k i  i  p r o s p e k t y  g  p a t i s  1  f r a n c o .

^ © o © o o © o < H o © e © e i © © € - d o &

„Gwiazda Północy11 \
Q  (rok założenia 1867),* ^1)

(j) AKCYJNE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE (!)
1̂ F ilii dla A aetryi w  W iednia, I., Karntnu. atr 34. (|)

( l )  Sian ubezpieczeń r końcem roku 1904 w y ż e j .... 318 milionów koron O
(J) kktyw - 100 ( j )

Specyalne rezerwj i fundusz zysku 1/1 „   5'5 „ „ .L
V  Austryi kbnceayonowauo od 1873 ruku. iL

Ubezpieczenie na dożywocie i wypadek amieri,: w połączeniu z ubezpieczeniem J i
Vjł nieudolności do pracy rrastępni« uwolnienie od Jakiejkolwiek opłaty premii po- Cp
T  blerani ) renty priez oał; czas trwania nlenaolnośoi, a to w wysokości 10  pro- T
V j/ cent ubezpieczonego kapiiatn. — Ubezpieczony kapitał powiększa się peryodycznie VI/ 
(J) bez ponowny cl lekarsuch oględzin począwszy od pierwszego roku Drrsz dywid sudę. (|) 
2 .  Kanty pud najkorzyatnlejszeml warunkami. Świadectw, że osoba nie żyje, nie A  
M / żądamy, ,/ypyłamy w dniu zapadłości I czpłatnie. Renty na wychowanie, na starość >K 
Q  i nieuaolnośó do praoę Ubezpieczenie wypraw i starości. ( ! )
Q  Prospekty wys>ła się, a informaoyj obetnie udziela ( ! )

d )  G e n e r a ln e  z a s t ę p s t w o  d la  G a i i c y i  z a c h o d n ie j  l i )

$ „Dom dla ziemian", Kraków, ul. Szewska 2. X
Lj> Osoby zanfauia godne przyjm lje się na zastępców pod korzystnemi warunkami. ( '  
a  Nowicyuszy poucza się. 3347 3 8  £!

•  Herbata % Bro d ó w l 1 Od dawien dawni* z »wej dobrool I zanaohu znaną prawdziwą

PKSlritemfc HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca M endel

W. Adamowicza
11 w  B r o d a o h  na pogranicza rosyjskiem 76 100

1 fant „rnnllljnej" bardzo d o b r e j ............................. złr. 1-40
1 unt Relanpt de Maukau1 w oryg opak., najlepszej 2 5U 

fnnr „Imperial1,1 esarskiej, w oryg^nainem >pak»wan;ti 3'hO 
1 funt „Okruchów11 1 najlepszych herbat kwinowych 1 2 0
Kawa Caylon, znakomita, franco 5 k i l o ...........................9 —
Brzybki litewskie tegeroozm 1  k i l o ..........................zir. 8 —© Herbata a 1 o d ó w l •

Maturzysta
władający dobrze językiem niemieckim, 
udziela korepetycyi i konwarsacyi nie­
mieckiej. Zgłoszenia pod „ N ie m ie o “  
przyjmuje Admmistracya „Nowej fte- 

formyJ 8319 2 3

Zakopane!
N o w o  o tw o rzo n y pen sjonat „WIOSNA11

przy ul. Sienkiewicza I. 17,

Zofii Lichomskrej
poleca: pokoje słoneczno, wygodnie i higieni 
cznie urządzone, werandy z pięknym widokiem 
na góry. Korytarze ogrzewane, kuchnia wy­
kwintna. Ceny z calom utrzymaniem od 5 K.

3295 3 10

Szczególnie
w obecnej porze

obawy zawleczenia do „as cholery, polecamy 
nazzego wyrobu doskonały, odpowiednio przy­
rządzony, jako śiodek desynfekcyjny proszek 
to-fowy.

Wuzek o zawartości 30 kg koron 3”— 
Woreczek o zawartości 5 kg. koron 0'80 
Ceny loco Kłaj. Za opakowanie nie uozy się. 
Dla zarządów gmin, szpitali, przedsiębiorstw 

fabrycznych etc., przy większym odbiorze sto­
sowny rabat.

PierwBzs. Galicyjska Spółka
dla ekaploatacyi icrfowiaL irajowyoh 

w Jarosławiu. 3204 5 6

Wywóz winogron stołowych!
5 kg. koszyk śzlach. słodkich winogron

S to łow ych .........................  . K 3'40
5 kg. koszyk ś l i w e k ........................ „ 3-—
5 kg. „ pomidorów . . . . . .  815
5 kg. .  najlepszy :h melonów cu-

krowyol . 3'2h
5 kg. baryłka czerwonego wina stołow. „ 7*80 
„płatnie do każdej atacyi pocztowej, zaś 100 
litrów białego winą -tołowego za 26 K loco 
piwnica wysyła Jan Btefanorló, Ung.-Welss- 
kircheu (Fołud. Węgry). 283 i 14 16

Dl a  o d d z i a ł u  p o l s k i e g o  mej
firmy poszukuję zdolnej ■ siły. 
Wymagana matura a także zna­
jomość języka niemieckiego o 

tyle, o ile potrzeDna jest do porozu­
mienia się. Płaca roczna 2400 koron 
ze stopniowem podwyższeniem. W stą­
pienie zaraz jnż w połowie października. 
Uwzględnia się przedewszystkiem obe­
znanych z działem nasun; mogą się je ­
dnak ubiegać o to miejsce także ekono­
mi urzędnicy lub inteligentni ogrodnicy. 
Odpisy świadectw z podaniem wieku i 
stosunków rodzinnych należy przesyłać 
do c. I k. nadw. Składu nasion Edmunda 
Mauthnera w Budapeszcie. 3242 3 3

„Flirt towarzyski"
czyn 1000 pytań i odpowiedzi na 50 

kartonach.
Cena w ozdobnym futerale 1 K.

Nakład księgarni pod firmą:

A. Staudacher i Spółka
Stanisławów. 3287 s 5

Dó naby cia w księgarniach.

S  Pokoje um eblow ane n S
z całem utrzymaniem są do wynajęcia 
od 1 października b. r. p r z y  u l .  W o l ­
s k i e j  1. 9 ,  I piętro. 3269 2 o

K o m p l e t n e

w yp raw y dla położnic
Leatawione i polecane przez W w. PP. Pro 
feaorón ginekologii i położnictw a na Uni­
wersytecie JagieliońssL 1 sprzedaje wyłącznie

S k ła d  A p teczn y  Mag. farm .

Jadwigi Elemensi:wicsowbj
w Krakowie, Karmelicka 15.

366 63 0 *

Do sprzed&ju^
oaoio 1000 sagów  arzew a >pałowcgo so­
snowego i brzozowego loco Kraków, także po- 
jedynczemi sągami. Zarząd dóbr Krzjr-
■zkowloe, poczta Wieliczka. 3265 4 4

Cukiernia
dobrze się rentująca z zapasam', urzą­
dzona wuuług wymagań, z powodu sła­
bości właściciela z a r a z  d o  s p r z e ­

d a n i a .
Adres w Admiuistracyi „Nowej Re- 

tormy“ pod 14085.. aoss 6 6

Realność w Jaśle
piękna bardzo dobrze się rentująca, 
składająca się z nowego pięti owego do­
mu murowanego, dwóch domów parte­
rowych, dużego podwórza, ogródk t i t. p 

tanio d o  s p r z e d a n i a .  
Zgłoszenia, tylko listowne, przyjmuje 

Administ-. „N. Reformy" pod 5 2 7 2 .  
3272 3 i

Ucznia
z ukończoną 3 klasą gimn. przyjmie do 
praktyki P i e r w s z a  U r o g u e r y a  
n  K r a  . . o w l e ,  u l .  © t r ą d o m  1. 7 .

8110 9 0

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Z S K Ia d  K o m iso w y

P ł ó c i e n ,  stołow ej bielizny, ręczn ików , chustek do nosa

♦ ze słynnych fabryk  L angerow skich .
S zyrtingi na bieliznę i pościel. B archany białe i kolorow e itp.

♦  poleca

« jt ia ja z y n  Jtenrylja S ch w a rza  Z
^  l i t a l i ó w ,  u l .  ( i ł r o d j s k a  1 .  1 3 ,  t e l .  4 8 .  ^
^  C e n y  f a b r y c z n e .  3169 3 7 ♦

K arm elicka
poleca po cenach najn iższych :

wszelkie przybo?-y piśm ienne, rysunkow e, malarskie (jak  płótna, pendzle, 
farby olejne etc), ks.ążki do szkół ludow ych , księgi handlow e, artyl uły 
religijne (jak  obrazy, obrazki, m edalioniki, k rzy ży k i, książeczki do un- 
d len iu ); tow ary  galanteryjne, wszelkie przybory m uzyczne m iędzy innemi 
struny w łoskie „R u ffin ie g o "  i czeskie, struny do gitar, cy ter, mandolin 
e tc .; p rzy b o iy  m yśliw skie (ja k  śruty, łusk> do dubeltów ek, przybitk i, 
patrony do rew olw erów  i flobertów  e tc .) ,  sprzedaż kart ao gry . —  
Poleca rów nież przez W ysok ie  c. k. N am iestnictw o koncesyonow aną 
ageneyę dzienników  i czasopism  k ra jow ych  i zagranicznych  —  P rzy j­
muje prenum eraty w szelk ich  pism z dostaw ą do domu .ub z odbiorem  
na m iejscu, uskuteczniając to  jak najpunktualniej. Przyjm uje inseraty 

(og łoszen ia ) do w szystk ich  pism, 3333 2 a

A p te k a  M a rc in a  G o rze c k itg o
w  N ow y m  S ^ czu  

poszukuje w s p ó ł p .  a r o w u l k a
3330 2 3

Posznkaję dzierżaw y
250 do 400 morgów dobrej ziemi w za- 
chodn ej Gaiicyi w pobliżu większego 
miasta powiatowego i stacyi kolejowej 
Zgłoszenia W i k t o r  l l o f k c w i i k i .

K ę t y -  3329 2 13

Poszukuje się
mieszkania z 4— 5 pokoi zaraz. Zgło­
szenia: ulica Szpitalna I. 19, I piętro, 

drzw  na lewo. 3328 3 3

W jgężczyzna, lat 24. z 3-ietnia praktygą 
sadową i t iurową. z 3-letnią służbą 

wojskową, mogący wykazać się dobrem i 
świadectwami przyjmie zaraz posadę pi­
sarza. J. S. poste rest. Kęty. 3321 3 3

Niemka młoda
udzisla le .cy j pod przystępnem i warunZami, 
Adies: F. Werner, Bosaoa^ 11, II p, 3301 3 6

Pracownia sukien damskich
EliMfty Ba iń o iste j i faraawy

3276 ulica Szewska L. 22, II p. 3 3

Telegram z Faryża.
D z i ś  u r t j m o d n i e j s z e  t y l k o  g r a ­

n a t y .  2696 23 0

Poszuk.wany jest rutynowany in­
teligentny k u p i e o  jako k.ero- 
wnik na prowiacyę. ZDajomośi 
języka polskiego i niemieckiego 

wymagana. Kaacya 2000 K. Początkowa 
pensya 140 K miesięcznie i dyety.

Zgłoszenia pod 3320 przyjmuje Ad- 
miuistracya „N. Reiorm y". 3880 2 4

Rutynuwana nauczycielka muzyk
udziela lekcyi gry na fortepianie u siebie 
w ilomn i poza domem pod przystępnemi v t  
rankami. Zgłoszenia przyjmuje od 10-1  Plac 
Szczepański 1. 8, II piętro. Mi Bzkanie w aa»e 
handel W go Flisarskiego tamże 3268 3 3

JPensyonat Ukraina
ul. Karmelicka I. 40, II p.,

pokoje ans«blowane r oałodzienoem utrzyma­
niem dia Gości stałych i przejezdny cli. Tamże 
O B J A D Y  swa.-i.ne i zdrowe w domn i na 
miasto. *’eny umiarkowane. 30-.-9 12 0

Kandydat notarialny
z praktyką 2 do 4-letnią znajdzie n- 
mieszczenie. Zgłoszenia należy adreso­
w e :  P .  Jass O l t i c k ,  przewodniczący 
Srowarzyszenia kandydatów aetarywl- 
nych w Krakowio, ni. Tarłowska 1. 3.

3209 6 6

Najtańsze i najlepsze
K a w y

palone i Murowe.
Sprzedaż hartowna i częściowa S z e w ­

s k a  2 2 .  3318 2 3

j&iód pszczelny
świeży, tegoroczny lipcowj. posyłam najtaniej 
p„cztą w 5 kg b.oizankacr uaz z opakowa­
niem i opłatą pocztową za 6 K 50 h. Miód jest 
z moj własusj p»sleki, dlatego ręczę i a czystość. 
P. Bt ELM ACB, Soenów, p Siemikowce. 

3241 7 10

Winogr
cyjne, słodk

rona deserowe
kuracyjne, słodkie (Ghasselas) 5 kg. kor. 9-30 

wysyła 3911 8 10
Ot- H o r v ń th , S s e te n d r e .  Węgry,

Ś l i w o w i c ę  „ R a k i "
z poręczeniem czystą, 26— 27 kresek 
ważącą po 45 K za 100 itrów na miej­
scu w sw~i piwnicy, licząc beczki po 

cenie kosztów, poleca

Jan St«jianović, Dug. f&issfcirclwn m m
m i  3 io

Herbata
marka

Globus
przewyższa swą delikatnością, aromał yczŁością 

siłą wszystkie im e, a szczególnie rosyjskie 
herbaty.

Najzdrnwszy coŁzienny napój.
•W" w plombowanych oryginalnychpaczkach. 3179 « 0

W u ęd s lk  de nabyola.

( Jhemioznie banany, przyiem przez 
władzę za zup-.,Ime n i.slkodliw y 

dla skóry nznany
„ t ę p i c l e l  w l o t ó w

usuwa n pań tak niepiękue i 
przykre

LOSY NA TWARZYVII1■  ■  grantownie wras 1 korzonkami
■  ■  i nadaje cerze także jeszcze pier-
V  ■  wotną awieźośó, delikatność 1

gładkość. Cena 7 koron. Wysyła wszędzie dy­
skretnie 2786 7 60

L SCBHIDEK, Enaies' V I , Myar utea U.

Z Łnsktnii Citenckie w Krakowie, ni. Jijielleake 10. K iądca  -lr»karn. L . K . CLóraki


